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Pierwszą sprawą, którą będzie musiał 
załatwić Sejm sanacyjny, jest sprawa wię- 
zionych w Brześciu siedmiu posłów. Mó- 
wimy o siedmiu, gdyż z uwięzionych w Brze 
ściu polityków tylko siedmiu uzyskało 
mandaty poselskie, tj. pp. Korfanty, Witos, 
Kiermik, Liebermann  Ciołkosz, Barlicki 
i Dubois, do nich więc tylko muszą być 
zastosowane ustępy drugi i czwarty art. 21 
Konstytucji, które brzmią: 

„Postępowanie karno-sądowe, kamo-ad- 
ministracyjne lub dyscyplinarne, wdrożone 
przeciw posłowi przed uzyskaniem mandatu 
poselskiego, ulegnie na żądanie Sejmu za- 
wieszeniu aż do wygaśnięcia mandatu... 

Przez cały czas trwania mandatu posło- 
wie nie mogą być pociągani do odpowie- 
drialności karno-sądowej, karno-administra- 
cyjnej i dyscyplinarnej. ani pozbawieni wol- 
ności bez zezwolenia Sejmu“. 

Reszta uwięzionych w Brześciu byłych 
posłów — a ich jest jeszcze dwunastu — 
nie posiadając immunitetu poselskiego, tra- 
ktowana będzie, a przynajmniej traktowa- 
ną być powinna, na równi ze zwykłymi 
obywatelami, podejrzanymi 0 popełnienie 
przestępstwa. To znaczy, że śledztwo w ich 
sprawie powinno być szybko ukończo- 
ne i proces przed właściwym sądem 
wyznaczony, że uwięzieni powinni otrzy- 
mywać książki i gazety i nie mieć trudno- 
ści w porozumiewaniu się z obrońcami 
i rodziną, że powinni być przetrzymywani 
w więzieniu cywilnem bez specjalnych 
obostrzeń itd. Niewątpliwie poslowie z opo- 


prawa brzeska 


prawniczą Sejimu wniosku ministra o wy- 


danie ich sądom. Stanowisko takie odpo-|.. 


wiada i Konstytucji i tradycjom parlamen- 


tarnym we wszystkich państwach, Polskią 


nie wyłączając. Zagranicą już sam faki 
wyboru często przywraca uwięzionem 


szem więzieniu posłów Sejm i pówi: 
zrobić na pierwszem już posieg 
cież sama godność Sejmu 
den z jego członków nie był 
lub nieslusznie pozbawiof yi 
nych mu Konstytucją. Czyli 
których posłowie są 
zieniu śledczem i 
wa 69 dni) powi 
kładnie zbadangj 7 
tualnej zgody (m8 
Sejm zacząłby zé 
batą polityczna m 
wnicza w komiSji, któreby 
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rakter nowej Izby. Okazałoby się odra 


jak zamierza klub BB. ustosunkować sią) 
do Konstytucji, do praw Sejmu i do opozys | 


cji polskiej. | 

Prasa donosi, że klub sanacyjny zamie 
rzą „natychmiast po wyborze Prezydjum 
Sejmu postawić wniosek domagający się 


wydania sądom więźniów brzeskich, nie | 


czekając na odpowiedni wniosek ministra 
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po najtańszych ca 
nach fabryeznych 
w wielkim wyborze 


zycji podniosą w Sejmie także sprawę | Sprawiedliwości“. Według innego doniesie- 
owego wyjatkowego traktowania, jakiemu | nia klub BB. GEERUCZYBSE do odrzucenia | 
poddano wszystkich więźniów brze-| Wniosku opozycji o wypuszczenie posłów 
skich. Jest to jednak kwestja inna, choć | Z więzień. Gdyby wiadomości te się spra- | = 


oczywiście ogromnie doni 


osła i mająca na- wdziły, mielibyśmy pierwsza kompromita- 


wet — naszem zdaniem — w dalszych | cję nowego Sejmu, któraby podcięła odra- 


swych skutkach dla rozwoju stosunków po- 
Hitycznych w kraju znaczenie przełomowe. 
Narazie chodzić będzie o to, by wszyscy 
wybrani posłowie mogli wykony- 
wać swe prawa poselskie, a więc także ko- 
rzystać z wymienionych wyżej uprawnień 
art. 21. Sejm będzie musiał „zezwolić“ na 
pozbawienie wolności tak owych siedmiu 
więźniów brzeskich, jak i innych dziesię- 


| 


zu jego i tak już niewielki autorytet. Wte- 
dy „sprawa brzeska* nabrałaby znaczenia 
symbolu w wałce o prawo i stałaby się 
sztandarowem hasłem opozycji w sejmie 
i kraju. Poczucie moralne i prawne Naro- 
du -zwróciłoby się przeciw Sejmowi, a 
„Brześć“ urósłby do znaczenia „mitu“, 
działającego na wyobraźnię i na uczucie 
ogółu. 


czeństwo rozagitowania mas w duchu opo- 


| zycyjnym, Widzimy więc, że „zakończenie“ 


Brześcia nie będzie łatwem. 

Warto zwrócić wreszcie uwagę, że 
wbrew przewidywaniom p. Hupki w „Cza- 
sie“ chłopi tarnowscy nie odwrócili się 
jednak od p. Witosa, mimo, że ten nie mo- 
że im już zapewnić korzyści materjalnych. 
Również Korfanty nie tylko nie stracił zau- 
fania Ślązaków, ale je jeszcze ostatnio — 
i to mimo gwałtownej kampanji sanacji — 


4-ka straciła 1 mandat, | 


Radom. 19 listop. (PAT.) Według ścisłych 
obliczeń ustalono następujący ostateczny wy- 
nik głosowania w okręgu nr. 19. Radom — 
Końskie — Opoczno. Lista nr. 1 otrzymała gło- 
sów 77.423. lista nr. 4 — 37.758, lista nr. 7 — 
45.294. Według powyższego zestawienia lista 
nr. 1 otrzymała 4 mandaty. lista nr. 7 — 2 
mandaty. lista nr. 4 — 1 mandat. 

(Według pierwotnych doniesień pism Sana- 
cyjnych lista nr. 4 zdobyła przeszło 38 tys 
głosów i 2 mandaty. Uw. Red.) 


ciu posłów (5-ciu Polaków: Lewandowski, Rząd może oczywiście sprawie całej I YE łebił Jest on dziś wodzem | . z 
(Wrona, Smoła, Pawłowski, Krzciuk, i 5-ciu | položyć kres. Ale nie jest to wcale łatwem. | taska w ie. kred 409 yte RENO 


,ukraińców: Celewicz, Baran, Lewicki, Ku- 
syk, Torszakowicz), którzy przetrzymywa- 
ni są w cywilnych więzieniach śledczych. 
Zapewne minister sprawiedliwości wystąpi 
z odpowiednim wnioskiem w tej sprawie. 
Rozumie sia samo przez się, że opozycja 
zażąda jak najbardziej stanowczo natych- 
(miastowego uwolnienia wszystkich uwię- 
zionych posłów i zbadamia przez komisję 


Umorzenie procesu byłoby w warunkach 
dzisiejszych przyjęte jako przyznanie władz, 
iż b. posłowie są niewinni i areszty były 
nieusprawiedliwione. Wzmocniłoby to pre- 
stiż uwolnionych posłów, ale nie rządu... | 


Zapewne więc władze zdecydują się na, 


przeprowadzenie procesów, choć te — po- 
za ryzykiem, jakiem jest zawsze niepewny 
wyrok — przedstawiają jeszcze niebezpie- 


nigdy nie był. Świadczy to, że w sercach 
ludzkich eoś drgnęło i że Brześć działa na 
masy niekoniecznie jako dowód popełnie- 
nia zbrodni. 

Warto te reakcję mas zanotować i śle- 
dzić jej rozwój. Przyniesie on niewątpliwie 


dałsze jeszcze niespodzianki. 


"Jan Matyasik. 


Okręgowa komisja wyborcza we -Lwowie 
przyznała 3 mandaty liście Nr. 1. a 1 mandat 
syjonistyeznej liście Nr. 14. „Nowy Dziennik‘ 
twierdzi. że komisja doszukała , się błędów 
w 410 kartkach 14-tki. Błędy te polegały na 
rozlanym druku itp. 3 

"Mimo wszystko Lwów będzie znowu repre- 
zentowany przez 2 posłów żydowskich, gdyż 
trzeci poseł z listy Nr. 1 p. I. Jaeger jest iy- 
dem. 


SG. 2, 


© czem piszą inniż,, 


Jak głosował Słąsk ? 


Na Ślasku walka wyborcza rozgrywała 
się między BB., Ch. D. (Kat. Biok Ludowy) 
i Niemcami. Socjaliści nie odgrywali więk- 
szej roli, Mimo poparcia ze strony niemie- 
ckich socjalistów stracili 70 proc. 
1 wyprowadzili jednego tylko posła. 

„Uderzający jest — pisze „Polonia* — 
gwałtowny spadex głosów niemieckich, się- 
gający w niektórych miejscowościach w po- 
równania z wyborami do Sejmu Śląskiego 

(które odbywały się na podstawie tej sa- 

mej ordynacji wykorczej) do 40 proč. — 

Katolicki Biok Ludowy może się poszczycić 

znacznym wzrostem swych głosów, sięgają- 

cym do około 20 proc.“ 

- „W rezultacie podział mandatów przed- 
stawia się w sposób następujący: Katolicki 
Blok Ludowy 7 manda.>w (dawniej 3). Je- 
dynka 6 mandatów (dawniej 7)..Niemcy 3 
mandaty (dawniej 6). Socjaliści 1 mandat 
(dawniej 1). 
| W porównaniu zatem z rezultatem wy- 
borów do Sejmu Rzplitej w r. 1928 jedynka 
traci 1 mandat, Niemcy tracą 3, „socjaliści 


utrzymują swój stan posiadania, "Katolicki je Angiji w jej walee gospodarczej z Rosja; dla- 
Blok Ludowy zyskuje 4 mandaty, a więc |*'Cg0 musi się cieszyć ze „zwycięstwa” wybor- 


ponad 100 procent*. 


Niewątpliwie jest to odpowiedź na 
aresztowanie Koriantegol 


Kięska P. P. S. 


` „Polska“ stwierdza, że Centrolew stra- 
cił połowę swego stanu posiadania z roku 
1928-go. 

„Z tych 28 straconych mandatów przy- 
pada na okręgi, w których listą Centrole- 
wu unieważmiemo; jest to jednak obliczenie 
tylko teoretyczne, naogół bowiem Centro- 
lw niemal w bardzo tylko niewielkiej czę- 
ści okręgów, w których lista jego została 
zatwierdzona, potrafił utrzymać to, Qo po- 
siadał przed dwoma laty. Do okręgów ta- 
kich należą: Warszawa-miasto, Płock, Wło- 
cławek, Będzin, Gniezno, Kraków.miasto, 
Tarnów i Przemyśl. Po jednym mandacie 
ponad poprzedmi stan posiadania zdobył 
Centrolew w Grudziądzu i Jaśle. Straty 
poniósł w 29 okręgach, największą w okrę- 
gu Łódź.miasto, gdzie miał poprzednio 3 
mandaty socjalistyczne, a obecnie nie zdo. 
był ani jednego. Bez mandatu wyszła rów- 
nież lista Centrolewu z walki wyborczej 
w okręgu białostockim, poznańskim miej- 
skim i we wszystkich okręgach Małopolski 
wschodniej (poza Przemyślem), oraz w wo- 
jewództwach wschodnich“. 


Sanacylna skarga na „nieuczciwość“ 
opozycji. 


„Dziennik Poznański* pociesza sana- 
cję, że zwycięstwo wyborcze Stron. Naro- 
dowego jest skutkiem jego „nieuczciwych 
metod wyborczych. 

„Na łamach — pisze — prasy „uarodo- 
wej“ deklamuje się bardzo często o kultu- 
rze zachódnio-europejskiej, ale w praktyce 
zyciowej działa sią wręcz przeciwnie. Tym 
czasem dowodem najwyższej kultury jest 
wlaśnie zagodność zasad i czynów. Tej zgod- 
ności zabrakło opozycji „narodowej“ w cza. 
sie niedzielnych wyborów i tem właśnie 
„sprzeniewierzyła się przyjętym na Zachod- 

ich Ziemiach Rzeczypospolitej zwycza- 

jom“. 

W domu powieszonego nie mówi się 
o — stryczku! 


Więc pocóż wybory ? 


Ogarnięta szałem „zwycięstwa“ tak 
„Polska Zachodnia* nawołuje śląska lud- 
ność do głosowania na Nr 1 w niedzielę 
28 b. m, przy wyborach do sejmu ślą- 
skiego: 

„Wobec faktu rozstrzygującego zwycię- 
stwa jedynki w wyborach do Sejmu war- 
szawskiego opamiętać się winni nawet opo- 
zycjoniści śląscy. Również oni powinni zro- 
mumieć, że inny Sejm Śląski, jak z więk- 
szościa posłów „jedynki“ śląskiej, jest obe- 
cnie nie do pomyślenia!.. Zrozumie to dziś 
chyba nawet najbardziej zagorzały partyj- 
nik śląski. Jeśli bowiem rządy marszaika 
Piłsudskiego nie ugięły się przed Śląskiemi 
sejmami partyjnemi, gdy rządy te nie miały 
za sobą większości parlamentarnej, to obe- 
enie, gdy system rządów pomajowych zna- 
lszł stało oparcia również na terenie par- 
lamentu, Sejm Śląski, złożony w większo- | 
ści z elementów onozycyjnych, nie mógiby | 
się ostać ani parę dni. agg, przekorny 
i pstrokaty od partyjnietwa Sejm Śląski, 
niezdolny do a wypisałby sobie zgóry, 
wyrok śmierci“ i 
Jestże w Whi sens? Czyż wobec tego | 

nie lepiej poprom zamianować posłów | 
śląskich, skoro nie wolno wybierać in- 
nych, jak tylko ,jedynkarzy”? | 


„Czas“ przeciw „Głosowi Narodu“. 
Omawiając krakowskie wybory twier- 


t 


głosów spozycyjnym dyplomatów zagranicznych, rezy- 


„GLOS NARODU“ z dnia 30-go listopada 1930. 


Zagranica o wyborach w Polsce 


Codziennie płyną obecnie z zagranicy przez | Z austrjackich pism na nwagę zasługuje ma 
prasę rządową wieści o serdecznem rzekomo MIE -żydowska „Neue Freie Presse“, Ubo- 
przyjęciu przez Europę wyniku wyborów |lewa wprawdzie z powodu zmniejszenia liczby 
w Polsce. A więc paryski „Temps“, utrzymu- | mandatów żydowskich i niemieckich. Najwi: 
lacy się przy życiw tylko dzięki funduszem dy- doczniej jednak liczy się z faktem dokonanym 
i swój artykuł kończy wyrażeniem „życzenia (?) 
tehy nowy sejm zabrał się. możliwie najprę- 
dzej do „rzeczowej pracy”. a przedewszyst- 
kiem żeby się starał „złagodzić nędzę gospo- 
darezą” kraju. 

Nie od rzeczy będzie jeszcze wspomnieć 0 
komentarzu centrowcj „Germanii“ berlińskiej. 
Wyniki wyborów ocenia z, dwojakiego punktu 
widzenia: narodowo-niemieckiego i moralnego. 
bcleje nad zmniejszeniem liczby mandatów 
niemieckich: widzi w nich jednak nie zanik nis- 
„jmieckiogo poczucia narodowego. ale skutek 
znanych metod wyborezych. W ostrych bardzo 
słowach ocenia wybory polskie z moralnego 
punktu widzenia .W nie mniej cstrych słowach 
charakteryzuje spoleczeństwo polskie, które 
„uderzenia tata dyktaterskłego przyjmowało 
nie tylko ze słowiańskim uśmiechem, ale bat 


U 


dujących w stolicy Franej. wita z zadowole- 
niem zwycięstwo „narodowego bohatera“ Pol- 
ski. To znów radykalsa „Vołonte”. również nie 
gardząca „pomocą* z zewnątrz, dopatruje się 
„konselidacji” polskiego społeczeństwa w zuJ- 
nym wyniku wyborów. Podobnie londyńska 
„Moming Post“. 

Bezkrytyczni czytelnicy pism rządowych b^ 
dą się Oczywiście cieszyli, że zagranica tak 
sympatycznie wita „zwycięstwo? p. marsz. Pit- 
sudzkiego. Dla nas jednak ani gios „Tempra 
ani „Morning Post“ nie wyraża prawdziwej om- 
nji Francji i Anglji Wiadomo bowiem, jaki» 
stosunki lączą orgam paryski z dyplumatycz- 
nemi placówkami. Wiadomo takźe nie dziś do- 
piero, że konserwatywna martja angielska (któ- 
rej interesom  sluży „Morning Post“) ciągle 
jeszcze ma nadzieję, że Polska da się użyć do 
wyciągania gorących kasztanów z ognia adla 

| 


Wywiad Z prof. 


KANDYDATEM LISTY 


— Więc Pun Profesor nie zraził się do 
skoro Pan kandyduje 


czego tero obozu politycznego w Polsce, który 
żyje myślą o walce z Rosją. a 
Ale nawet zdecydowanie na korzyść rządu 
p. Piłsudskiego usposobiona i przysposobiona 
prasa zagraniczna nie może ukryć swojego za- | rracy parlamentarnej, 
niepokojenia stosunkami panującemi w Poisce. | do Senatu? 
Nawet taki „Temps“ w dzień wyborów poi- „Kandyduję z paru powodów. Po pierw- 
skich wyrażał obawy o państwo rządzone zma* !sze, aby walczyć ze złom. Wobec jnwazji ludzi. 
nemi metodami i to w okresie, kiedy dla których niema nie świętego poza ich wo- 
„na horyzoncie zebrały się chmury, a we- | dzem. którzy za nie mają prawa narodu i pra- 
wnątrz Polski panuje gorączka spowod } | wa obywatelskie, trzeba jść na front. Powtóre, 
wana kryzysem gospodarczym. | skoro na porządku dziennym etaje maprawa 
Niepokoiło sią także pismo paryskie arcsz. ; ustroju, to sądzę. że w tej kwestji mam coś 
towaniem b. posłów w Brześciu. i do powiedzenia. 
Wynik wyborów polsk zich wywolał sympa-; — Pan. zdaje się pierwszy wystąpił z dc- 
tyczne echo z pewnością we Włoszech Mussoli- | wizą: 
niego, a to ze zrozumiałych powodów. Jakże | 
się nie ma cieszyć „Duce“, skoro ..zwyciężył” 
obóz polityczny w Polsce, który w polityce za- 


„Silny Rząd obok siinego Sejmu“? 


„Tak, mówię o tem i piszę od sześciu lat, 
granicznej kieruje się jego zasadami! a po przewrocie majowym przypadł mi za- 
szczyt redagowania projektu konstytucyjnego 


i > Związku TAT Narodowego. który te ideę . prze- 


dzi „Czas“, że Ch. D. straciła w Krakowie prowadzał, a calą reformę ustroju ujmowal naj- 
„głosy kupców, rękodzielników, inteligen- ściślej i najszerzej. 
cii, znacznej części duchowieństwa. Pro- — Jakie zmiany panowie uważają za pożą- 
stała jej tylko garść robotników, zorganizo- dane? m 4 
wanych w związki chadeckie oraz liczne „Jeżeli chodzi 2 konkretne wnioski i ich 
thimy kobiet, ohałamuconych kłamiiwą ami- | uzasadnienie, to radzę Panu przestudjować 
tacją, jakoby książą biskup kazał głosować | druk sejmowy TT7 zawierający sprawozdanie 
na l Komisji Konstytucyjnej. a w nim przemówie- 
W walce z nami „Czas“ nie cofa się nia profesorów Komamnickiego i Winiarskiego. 
RJ 


przed żadną insynuacją i żadnem oszezer- | iy Dobrze, alo co Pan z tej cułej oblitości 
stwem, Żeby zaś mógł się przed tym na- najgłebiej bierze do sercu, co Pan uważa za 
7. wodka 
szym zarzutem obronić, wzywamy go do|nalstotniejsze: | 4a ; i 
podania osób, które miały za „19“ agito- „Proszę Pana, ja z historji czerpóę dwia 
wać w imię „księcia biskupa". najważniejsze nauki. Przez niezliczone do- 
Ponadto pisze „Czas“ o wewnętrznych świadczenia, przez ewałty i rczygnacje ludz- 
rozbieżnościach w łonie Ch D.. a „Kiji | kość doszla do przekonania, że trzeba 
miejscowej“ (1) każe się zająć „orgjami 
złośliwych wycieczek“, uprawianemi przez 


szanować wolę prawdziwej większości. 


: „roznia eześniej, my 

„Głos Narodu“. Tnne narody ztrozmmijaly to oT j y 
Od szeregu lat doprasza się „Czas“ Polacy dopiero w epoce rozhiorów. 

£ BRE s š 4 pS > RZ ae else, - ET 

u wszystkich świeckich i duchownych ster,| ` GPL JE GA0Ś w Eion, ktoby teg 
żeby zrobiły „sanację* w naszem piśmie. | prostego prawidła nio uznawał” | 

Jednak najzupełniej bezskutecznie. I tym „Zaraz. Panie Redaktorze. Chciałem do- 

razem jego prośba pozostanie bez skutku | dać. że niedość uznawać wolę większości. trze 


ba umieć ją tworzyć nie z dnia na dzień, ule 
na trwałe. Trzeba sie zdobyć nietylko na zbio- 
rowe pożądania, ale na zbiorową wolę. Umieju 
to najlepiej społeczeństwa anglosaskie, nieco 
gorzej Francuzi i Niemcy. 

— A my, Polacy? 

„U nas duży odłam długo nie uznawał na- 
wet powagi wiekszej liezby, o ile ma się obra- 


z tego względu, że „Głos Narodu“, jakkol- 
wiek pismo Szczerze katolickie, nie jest 
organem ani Episkopatu, ani „Kurji miej- 
scowej”. 

Rozpacz „Frakcji Rewolucyjnej”. 


Katastrofalną klęskę „Frakcji Rewol.* 
oświetla jej organ „Przedświt“ piszac: 


„Większość sejmowa. która wybrano dla | cała przeciw jego interesom. Nasza prawica 
współpracy rządami marszałka Pilsudskie. | uznaia za ważną reformę rolną, uchwaloną 
w r. 1919 większością jednego głosu. nato- 


go, nie posiada do tej pory nie tylko żad- 
nego zdecydowanego; aló żaduego wogóle 
programowego oblicza, Reprezentuje najprze- 
różniejsze żywioły. tendencje, klasy, war- 
stwy, interesy... Stwierdzamy bez osłonek, 
że'PS. d. Fr. Rew. poniosła w tych wyborach 
wielką klęskę, 

Haniebnie nie dopisała, zawiodła na calej 
linji, klasowa świadomość rohotuiczego pro- 
letarfatu polskiego. 

PPS. d. Fr. Rew. stając pod sztandarami 
socjalistycznej klasowości nie uzyskała w 
Warszawie nawet tylu głosów, ile wynosi 
liczba zarejestrowanych członków jej związ- 
ków zawodowych na terenie stolicy, 

Obojętność ze strony robotniczego prole- 
tarjatu na to, jak będzie wyglądała większość 
sejmowa na okół marszałka Pilsudskiego — 
jest doprawdy przerażającym objawem do- 
szezętnego braku klasowego uświadomienia 
i jakiejkolwiek politycznej dojrzałości. Jeśli 
przedstawicieli reakcji do tej większości wy- 
bierają nawet sami robotnicy — to wówczas 
żadna siła nie hędzie w stanie przeszkodzić 
sterowaniu rządów i rządowej większości na 


miast lewica przeciw większości „reakcyinej* 
uważa za godziwe wszelkie sposohy walki. 
Wyloniona % lewicy sanacja uważa siehie za 
Herrenvolk i dotad wobec żadnych głosowań 
nie chciała się ugiąć. My żadnego veto przeciw 
uchwałom większości nie podniesiemy, ale do 
utrwalania rządów sfałszowanego Seimu przy- 
kładać sie nie będziemy. Przecież Blok Pez- 
partyjny ani myśli ani woli narodu polskiego 
Wyraża. | 

— Pan wspomuial jeszcze o drugiej nauce 
wisnutej z dziejów. 

„Tak jest. Przez licziie przewroty i wojny 
domowe, ludzkość doszia do wniosku. żę le- 
niej jest obalać złe rządy przez uczciwe głoso- 
wanie wyborców lub parlamentów, niż ścinać 
ełowy królom. albo rzucać na nich hombr. Fo- 
lacy dlugo na tę droga nie umieli trafić. Za- 
miast uporządkować 


nie 


stosunek między rządem a Seimem, 


podnosili rokosze i wypowiadali królom posłu- 
szeństwo. Dziś wciąż jeszcze dzielimy się na 
euronejczyków, którzy chcą mieć rząd moony. 
prawo tak, jak tego pragnie tyle czynników | ale odpowiedzialny przed Sejmem, oraz barba- 
w obozie BBWR. Sterowanie na prawo bę-|rzyńców. którzy wolę większości narsdu mają 
dzi wtedy poprostu elementarną konieczno- | za nic, i grożą, iż ustąpią tylko przed prze- 
ścią parlamentarnego porządku rzeczy“, | mocą”. 


Nr. 31 


pa 


sam nawet z wdzięcznościa całowałoć, 

Trzeba oczywiście znaczną część tych oskar 
żeń odeprzeć jako wyraz tradycyjnej niechę- 
ci pisma berlińskiego do Polski. Czy jednak je- 
go surowa ocena zachowania się znacznej czę- 
ści polskiego społeczeństwa w stosunku do 
„bata dyktatorskiego* da się w tensam sposóh 
wytlómaczyć? i 

Na to pytanie muszą sobie sami Poidcy od- 
powiedzieć! I muszą się jeszcze zapytać, 'ezy 

przypadkiem „ogromne — jak pisze . „Czas* — 

ztwdkafąoć B. B. nie podetnie zaufania Euro- 
py do naszej dojrzałości politycznej i kuiturai- 
nej? Czy się to nie stanie zwłaszcza. jak wia- 
domości coraz dokładniejsze o Ir w Poi 
sce przenikać będa do Paryża, do Londynu? 

Europa z pewnościa nia będzie się do na- 
szych wewnętrznych spraw wtrącać. I będzie 
się liezyła z istoicjącym sianem rzeczy. Nie 5A- 
dzę jednak. żeby i na nią nie musiały wywe 
raé wrażenia takie wiadomości, jak podane 
przez urzędową ajercję P. A. T.. że w szereg" 
miejscowości wyborcy szli do urn z muzyka i 
|z jolvnkami niesionemi jawnie. Tego bowiem 
zjawiska nie znają ani we Francji, ani w An- 


W. Z. 


glj, ani w Niemczech! 


Konopczyńskim 


NARODOWEJ DO SENATU. 


— Ależ nikt, nawst car rosyjski nie mógł 
długo rządzić wbrew Gpinji publicznej. 

„Ma Pan rację, tylko że nasza opinja ad 
roku 1026 zrobiła niemaly krok wstecz. i ao 
piero od niedawna wraca do przytomności. 

— Podebno wraca dość szybko? 

„Podobno. Rzeczywista opinia stanełaby jak 
mur przy naszym programie, glyby nam wolno 
hyło do niej pełnym głosem przemawiać, Ma- 
my fakta, cyfry, nazwisku, rozumowania; ugo- 
rem leży ogromne pole uświadomienia polity- 
czego mas; stare wabiki wywłaszczenia bez 
odszkodowania i socjalizowanie czy też upań- 
stwowienie przedsiębiorstw straciły silę przy” 
ciągającą. Możnaby rozpocząć twórcza robotę 
wychowawczą w wielkim stylu. glybyśmy p% 
sladali eurcpejskie środki przemawiania dD 
ogółu. Tymczasem pod tym względem dzieje 
sią coraz gorzej..W roku 1919 bywały jeszezo 
na wielkich zgromadzeniach dyskusje między 
lndźmi różnych poglądów. W r. 1922 przeme- 
wiałem raz wyjątkowo na ogromnym wieś 
socjalistycznym w Sokole. Trzy lata temu 
miewaliśmy wiece masowe, ale już w ramach 
jednego ohozu. Dzisiaj kandydaci z B. B, po- 
dnkują się pod ARR bojówek na zebraniach 


bez wolnej dyskusji a my odhywamę ukrad- 
kiem drobne zebrania podobne niekiedy do 
zehrań pierwszych  chrzeźcijen w katakiu- 
bach“. 


— Czyż niema prawa. którchy oslaniało na 
równi zgromadzenia Jedynki i opozycji? 
„Właśnie, że niema. Przez pięć lat pehalis- 


My w Sejmie Rataja ten 


syzyfowy kamień ustawy o zgromadzeniach. 


Chcieliśmy zrobić z wieców organ wy- 
chowania opiuji publicznej, zapewnić na nich 
ład, pawagn. z poziom dyskusji pal rę- 


ką odpowiedzialnego „gospodarza, | pod 
spieką praw, którcby karuly uwanturników. 
Z trudem udalo sią dla tej ilei „gospodarza? 
pozyskać kolegów z iewiey. Nagle rząd poma- 
jowy przeciął naszą pracę. a prasa pseudokon- 
serwatywna potraktowała ja pogardliwie, 

— Nawet prasa konserwatywna? Cóż jej 
może zależeć na zdziczenin obyczajów? 

„JA sam dawniej nie rozumiałem, co lączy 
redakcję „Czasu“ z takim np. panem Folakie- 
wiczom. Dziś rozumigny to wszyscy. Łączy jch 
zazuda „prawem i lewe", aby palkarz rozhi- 
jat wieco wrzaskiem i jrzemocą. a policjant 
rozwiązywał je w imie nrawa i publicznego po- 
rządku. Upadliśmy nisko. Zezasem przyjdzie 
tę pracę rozpoczyć na nowo“, 

„Nie cheg się huwić w prorletwa. Co do 
Scat nie mam żadnych złudzeń. Senat, skom- 
promitówany pod laską pana Szymańskiego, 
musi się porządnie wysilić zanim odzyska po- 
ziom na jakim go postawił 'Urampczyński. Od- 
zyska powagę najłacniej, gdy się okaże jedy- 
nym niezależnym organem kontroli narodu 
nad æcspodarka rządu. Powagi tej musi bronić 
także lewica. Skoro już doszliśmy do tej pa 
radoksalnej sytuacji, že Senat wieruiej będzi 
odbijał oblicze kraju. niż sfałszowany Seim" 

— Czy tylko Sejm odpowiednio nie straci na 
powadze? 

„Tak sprawy ślawiać nie można, Do nie”* 
wna wyborca dawał sobie wmawiać, że po:l“ 
wie i senatorowie to są ludzie nieodpowied" 
ni, samolubni. że się rozbijają „pierwszą kl” 

i malo pracują. Niedoceniano przed prze” 

tem wytężonej i wyczerpującej dzialan 

wielu posłów, zwłaszcza w obozie nar”” 

Dziś chyba poglad ten dozna rewizji. D* 

ko ludzie tępi lub upodlemi trwaja w 

do całego parlamentu, Myślaer 

wie z doświadczenia. w Cn s'o obs 

ność i bezpiecz*ństwo, i co sie Ta vie e Wiin: 
i 


Nr. 810." 


rem sprawiedliwości i z gospodarką publiczną. 
gdy niema Sejmu. 
- Dcatojeństwo pracy parlamentamej. 

-Qdróżniamy posłów prawdziwych i fałszy- 
wych, posłów awanturników i pracowników. 
widzimy kilkudziesięciu parlamentarzystów m- 
więzionych, dziesiątki niewinnie napastowa- 
nych i bitych, setki szkalowanych. Ten ga- 
stęp ludzi cierpiących i walczących - to ka- 
dra. prawdziwego mrzedstawicielstwa  narodo- 
wego, Ci ludzie uratują powagę naszego par- 
lamentarvzmu. Przy nich musi się skupić ucz- 


ciwa opinja. — Oto dlaczego uważałbym sobie 
za wielki zaszczyt należenie do ich grona. 
8. 


ARREREENN — Fo meta wow 


Odezwa sanacji łomżyńskiej przeciw 
kierowi. 


Z warszawskiej prasy dowiadujemy się 0 
niebywałym istotnie tricku  przedwyhorezym 
sanacji, Oto w łomżyńskim okręgu pojawiła się 
szeroko kolportowana odezwa pod firmą listy 
nr. 4 i pod tytułem: „dlaczego katolicy muszą 
głosować na nr. 4. W odezwie tej czytamy: 

„Widzieliście sami, jak księża w deszcz i 
psi czas rowerami lub Furmaukami jeżdzili po 
wsiach, rozdawali gazety, ulotki, robili zehra- 
nia i ciągle naprowadzali ludzi na dobrą drogę. 

Nie możemy przeto pozostawać niewdzięcz- 
nymi! Musimy naszym księżom wynagrodzić 
ich trudy. A jak to zrobić! Głosować na Nr. 4. 
Jak hędziemy mieli większość w Sejmie, wy- 
damy ustawę, aby przy każdej paralji była 
odpowiednia dzialka ziemi dla księży. Nie może 
ksiądz posiadać kilkunastu morgów. bo więk- 
sze ma potrzeby ol zwykłego gospodarza, ma 
służbę i musi okazalej żyć od rolnika. Nasi 
posłowie z Nr. 4 postarają się o to. aby każda 
parafia przeznaczyła 80 do 100 hektarów ziemi 
dla swego duszpasterza, Teraz jest dobra pora 
do takiej ustawy, bo wioski idą na kolonię 
i łątwo można taki 100 hektarowy kawałek 
dla księdza. wykroić. 

"Poslowie nasi z Nr. 4 pomyślą i o tem. 
ahy ksieżom podwyższyć pensję, ho rząd nie 
daje im teraz więcej niż 200 do 300 zł. mie- 
sięcznie, 

Celem tej odezwy była przedstawić listę 
Nr. 4, jako szczególnie „klerykalną”. a chło- 
„pów odwieść od glosowania na nią przez wy- 
sunięcie niebczpicezeństwa. że ta lista chce 
majatki heneficjalne i pensie pomnożyć. NA 
szczególne napiętnowanie zasługuje ten zwrot 
odezwy, w którym „pensje ksieży oznaczono 
na 200—3800 z!. Redaktorowie odezwy, mający 
ścisły stosunek ze sferami urzędowemi, dosko- 
nale wiedzą. że pobory księży z kasy państwa 
wśród młodszego duchowieństwa wahają się 
od 70-80 zl, a wśród starszego niewiele po- 
nad 100 zl. miesięcznie. 

Niech się z powyższej odozwy 
księża. którzy agilowali za „jedynka“, 
kiem się znaleźli towarzystwie. 


p ""r— 


dowiedzą | y 
w ja- 


Czerwone kartki z numerami. 


„Gazeta Warszawska fdonasi, ży w 26 ob 
wodzie wykorczym w Siedlcach podezas głoso- 
wania. na stoe leżaly numerki do glosowania, 
jedynki. na białym papiorze i czwóski —. czer- 
wone (nieważne). Przychodzącym bez numer- 
ków proponowano „wybranie sobie” numerku 
z tego stolu, 

Oczywiście, kto wybrał „„czwórkę”. temsa- 
mem wybrał kartkę skazavą na unieważnienia 
z powodu jej barwy... Ale, nadużyć wy- 
horczych nie było”. 


———:! 


Wybrani nastowie Ch. D, 


Z listy nr. 19 wejdą do Sejmu następujący 
członkowie Stron. Chrześcijańskiej demokracji: 

z woj. białostockiego p. W. Bittner (Biały- 
stok) i R. Pułjan (Grodna), 

z woj. kieleckiego p. 7. Cardini (Cząstocho- 
wa). $ 

z woj. lubelskiego red. Częścik i p. Bogda- 
nowicz (Łuków), 

z woj. śląskiego p. W. Korfanty, p. Temp- 
ka, p. Kobyliński, p. Szulik .p. Krzyżowski i 
p. Pobożny. 

Według ostatnich pewnych  informacyj 
lista nr. 19 zdobyła w okęgu łukomskim trzy 
mandaty, wobec czego wszedłhy do Sejmu je- 
szcze kupiec p. Juszczyński, 

Z listy państwowej wejdzie do Sejmu dwóch 
posłów. Pierwsze miejsce na niej zajmują b. 
premjer Ponikowski, pas. Tempka, p. J. Cha- 
ciński i inż. Gliński (Kraków). 

Do posłów tych przyłączy się p. Gruszczyń” 
ski wybrany z listy nr. 4. w okręgu podkra- 
kowskim. 

nis oaie 
19 b posłów skazanych. 

Dotąd przeprowadzono rozprawy przeciw 
19 byłym posłom. 2 uniewinniono, 2 skazano 
na grzywnę pieniężną, 2 na dwa tygodnie aresz 
tu, 3-ch otrzymało po 3 miesiące więzienia ftp. 

Żaden z tych posłów nie siedział w Brześciu 
a żaden z polskich posłów opozycyjnych nie 
został skazany za czyny naprawdę hańbiące. 
Oskarżono ich o obrazę władzy, opór policji 
etc. O nadużycia finansowe oskarżony był p. 
Baćmaga, sanator. 


„GŁós NARODU" z dnia 20-go listopada 1980. 


Str. 8. 


Wybory do rad miejskich w Łodzi i w Warszawie? Z calego świata. 


du co do wielkości miasta w Polsce i stąd po- 

magistrat miasta Łodzi, mające większość so- | chodzą pogłoski o bliskich wyborach do Rady. 
cjalistyczną, zostaną rozwiązane i że komisa- Nie są również wykluczone wybory samo- 
rzem rządowym dla przeprowadzenia nowych | rządowe w Warszawie, gdzie BB. uzyskał obec 


.Rozeszły się pogłoski, że rada miejska i 


wyborów zostanie starosta łódzki p. Aleksy ;nie połowę mandatów sejmowych. Wyborów 
Oznaczałoby to zmianę poglądów do rady m. Warszawy domagają się i partje 
Rady 
skończyła się już w ub. r. ale odnowienie rady 
miejskiej warszawskiej nie leży w interesie 
obecnego jej prezesa p. Jaworowskiego i BBS., 
wpływ 


Rżewski. 
rządu na sprawę samorządu łódzkiego, gdyż opozycyjne. 
mimo, że kadencja 3 letnia Rady miejskiej 
kończy się tam 24 bm., to wojewoda nie zarzą- 
dził we właściwym terminie wyborów do nowej 
Rady. 

Warto zaznaczyć, że PPS poniosla w ub. 
niedzielę w Łodzi, wielką klęskę wyborczą, 
tracąc wszystkie trzy posiadane dotąd PS, pe 


gdyż kadencja obecnej 


która utraciwszy w stolicy wszelki 
wśród robotników (otrzymała zaledwie 17 tys. 


wym wyborom. 
Tak więc odnawiają się w całem państwie 
rady miejskie z wyjątkiem Krakowa, gdzie 


ty do Sejmu. Gdy w r. 1928 na listę PPS. pa- 
dło 74.170 głosów, to 16 listopada lista Nr. 7 
otrzymała zaledwie 14.704 głosów. Widocznie. urzęduje rada miejska jeszcze od r. 1911. Wie- 
wobec sukcesu B. B. (4 mandaty!) sanacja spo- dyż zniknie ten archaiczny zabytek z życia 
dziewa się opanować samorząd drugiego z rzę- niezawisłej Polski? 3 


Wywrotowcy białoruscy przed sądem 


W wileńskim sądzie okr. rozpoczęla się 
wczoraj rozprawa przeciwko czterem b. posłom 
na sejm z komunistycznego klubu białoruszie- 
go, oraz przeciwko sześciu ich najbliższym 
współpracownikom. 

B. poseł Ignacy Dworczanin skazany już za 
strzelanie do policji w miejscowości Alekszyce 
pod Grednem, odpowiada za wygłoszenie w r. 
1929 i 1980 siedmiu przemówień. wzywających 
do obalenia sila istniejącego ustroju państwo- 
wego i do oderwania silą części ziem Rzeczy- 
pospolitej. Ponadto odpowiadać bqdzie b. posel 
Dworczanin za wydanie broszury antypaństwo- 
wej p. t. „Biełoruskaja Fraca“, j 

B. poscł Fiegant Wołyniec odpowiada za 


przynależność do partji wywrotowej i za wy- 
głoszenie kilku przemówień nawołujących do 
obalenia istniejącego mstroju społecznego. E. 
poseł Wołyniec odpowiada również za wydan,e 
broszury „Biełoruskaja Praca“ i podobnie, jak 
b. poseł Dworczamin skazany był za branie n- 
działu w zajściach w Alekszycach 

B. poseł Gawryluk odpowiada za wygłosze- 
nie dwóch antypaństwowych przemówień na 
zgromadzeniach publicznych w r. 1929 i 1930. 

B. poseł Paweł Kryńczuk odpowiada za wy- 
głoszenie 6.ciu przemówień antypaństwowych 
na zgromadzeniach publicznych w r. 1929 i 
1930, a ponadto za znieważenie ao w Slo 
nimie i naczelnika więzienia. 


ZW EA ee eR a: 
Ka ziemiach Rzpltej \ Kopainia w morzu płomieni. 
Niewiadomy los dwóch górników. 


Akcja ratunkowa, prowadzona w związku 
z wybuchem gazów na kopalni „Sałum* o 
czem wczoraj donosiliśmy, trwa w dalszym 
ciągu bez przerwy. Dotychczas dwóch odcię- 
tych od świata górników: Zakrzewskiego i Żur 
ka nie wydobyto. Jak przypuszczają stery gór 
nicze ulegli oni uduszeniu gazami, lub też spa- 
leni zostali przez ogień, który powstał w na- 
stępstwie eksplozji Dwie trzecie kopalni, 
w której znajdowały się obie ofiary katastrofy, 
objęte są przez ogień. Celem zabezpieczenia 
sąsiednich pól od gazów i ognia buduje sję 
tamy. Jeden z wentylatorów siłą wybuchu zo- 
stał uszkodzony i jest nieczynny. Również 
część maszyn została uszkodzona. 


Głuchoniemi jako świadkowie 
w procesie karnym. 


25-lecie Stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich w Warszawie. 


Z okazji 25-lecia istatenia Stowarzyszenia 
robotników elmześcijańskich w Warsfzawie, za- 
rząd główny na posiedzenia w dniu 10 ub. m. 
nostanowi urządzić uroczystość jubileuszową 
w dniach 7 1 8 grudnia b. r. z programem wa- 
stępującym: dmia 7 grudnia: przyjazd delega- 
tów z prowincji i konferencje o sprawach orga- 
nizacyjnych; dnia 8 grudnia. nabożeństwa 
w kościelo św. Marcina o godz. 10-tej i akade- 
mia uroczysta n godz. 12-tej Szczegóły podane 
będa w najbliższym czasie, 'KAP.). © 


„Sanacyjni* rozbijacze nadali demoluią 
redakcje pism niezależnych. 


| Na redakcję narodowego dziennika „Słowo“ 
w Radomiu dokonali onegdaj sanacyjni bo- 
jówkarze dwukrotnego napadu. Za pierwszym 
razem banda uzbrojona w rewolwery zdemolo- 
wała lokal sekrotarjatu „Sokoła”, mieszczący 
się obok redakcji „Słowa* z zemsty, że nie 

zastali redaktora, za drugim — indywidua. 
wyjamały drzwi do administracji pisma i po- 
częli niszczyć urządzenie. Zostali jednak prze- 
pędzeni przez członków Zw. Hallerczyków i 
zniknęli w ciemnościach nocy. Oczywiście 
sprawców nie wykryto, podabnie jak nie wy- 
kryto dotychczas: „sanacyjnych* rozbijaczy lo- 
kali innych pism niezależnych, a m. in. i na- 
szego w pamiętną sobotę przed wyborami. 


Wybryki sanacyjnej bojówki. 

„Kurjer Warsz." podaje charakterystyczny 
„obrazek“ wyborczy z Łucka: „W dniu wybo 
rów hulała po ulicach miasta bojówka, która 
w południe napadła tuż przed komendą policji 
na p. Kostrowickiegn, działacza Stronnictwa 
Narodowego, bijąc go laskami po głowie. Na- 
padnięty dał w obronie własnej dwa strzały. 
poczem bojówkarze rozprószyli się. W godzi- 
nach wieczornych ta sama banda napadła na 
kandydata Centrolewu i ciężko pobiła go. Ran- 
nago z trudem wyrwała z rąk opryszków pu- 
bliczność. W parę chwil później znów ta sama. 
handa. napadła po raz drugi na p. Kostrowie- 
kiego, na pryncypalnej ulicy, ohrzucając go ce- 
głami. Napadnięty został raniony w głowę. Bo 
jówkarze, ustawiemi po drugiej stronie ulicy. 
dali do napadniętego kilka strzałów rewolws- 
rowydh. które ma szczęście chybiły. P. Kostro- 
wicki schronił się wobec tego do cukierni, 
w której bojówkarze porozbijali szyby kamie- 
niami. Jedna ze zbłakanych kul raniła osobni- 
ka niewiadomego nazwiska. prawdopodobnie 
członka bojówki". 


„Podwójna“ buchalterja dzierżawców 
elektrowni. 


Z Lublina donoszą: W Chełmie wykryto 
znaczne nadużycia i malworsacje, popełnione 
przez dzierżawców iamtajszoej elektrowni, któ- 
rzy prowadzili potwójna książki buchaltergjne, 
ealem ukrycia istotuych darhołów. Malwensa- 
cje datują cię eJ r. 1927, Skarb państwi po 
niósł około ćwierć miljona sł, strat, Śledztwo 
w toku. 


We Lwowie odbyła się rozprawa oryginal- 
na z tego względu, że występowało w niej 
kilkanaście osób głuchoniemych. Na ławie 
oskarżonych zasiadł głuchoniemy dentysta, 
Czernicki, były sekretarz towarzystwa głucho- 
niemych - „Nadzieja“, który sprzeniewierzył 
z kasy upośledzonych biedaków kwotę 4.196 
zł. i 30 dolarów. 

Czernicki dawał trybunałowi wyjaśnienia 
przy pomocy tłumacza sądowego, Fr. Szeinera. 
obecnego kierownika lwowskiego zakładu dla 
głuchaniemych. Tak samo zeznawali świad- 
kowie głuchoniemi w liczbie 14. Czernickiego 
skazano na 8 miesięcy więzienia. 

A 


| Porucznik zdefraudował pieniądze. 


Przed sądem wojsk. w Łodzi rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko porucznikowi Fe- 
liksowi Muszyńskiemu, oskarżonemu o cały sze 
reg nadużyć i defraudacyj pieniędzy, przezna- 
czonych dła żołnierzy, Muszyński oskarżony 
jest ponadto o wyłudzanie pieniędzy od swych 
kolegów-oficerów. Do rozprawy, która potrwa 
kilka dni, wezwano 60 świadkćw. 


mm —>— 
STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA, 


Widlownią akropnągo wypadku była one- 
gdaj ulica Mikołowska w Mysłowicach. Okolo 
godz. 6 wieczór zatrzymał się na jezdni wóz 
ciężarowy, gdyż żle podkute konie nie mogły 
ruszyć po śliskiej drodze, W pewnej chwili wo- 
żnica zmusił konie do skręcenia w poprzek uli- 
cy, zatarasowując jezdnię zupełnie. Tymczasem 
z góry zbliżał się w pełnym pędzie samochód 
z Silnemi reflektorami. Zdawało się, że szofer 
zauważy na czas przeszkodę; niestety, nastą- 
piło to zapóźno i samochód całym pędem wje- 
chał na wóz. W ostatniej chwili szofer zdążył 
raptownie skręcić w lewo, tak, że samochód 
zderzył się z wozem prawym bokiem. dzięki 
czemu rozmiary katastrofy stały się mniejsze. 
Ze stojącego obok wozu woźnicy Elricho Ada- 
ma została na ulicy bezkształtna masa, 


LIKWIDACJA KOMUNIZMU W RADOMIU. 

Na terenie miasta Radomia dokonano ubi: 
głej nocy likwidacji organizacji komunistycz- 
nej. Podczas obławy przytrzymano pięciu wy- 
bitnych działaczy i agitatorów bolszewickich. 


głosów) ma wszelkie powody opierać się no- 


|skiego, książę Walji, 


Transsykeryjska linja lotnicza. 


Sawiety zamierzają zorganizować nową 
transsrberyjską linje lotniczo-pasażerską i po- 
cztową, obsługiwana przez sterowce, W chwili 
obecnej toczą się poważne rokowania między: 
rządami Sowietów i Niemiec w sprawie dJstar- 
czenia przez zakłady Zeppelina sterowców dla 
obsługiwania tej linji. 


„Bostlegerzy' niemieccy przed sądem. 


Przed berlińskim sądem rozpoczął się w tych 
dniach proces przeciw 18 przemytnikom alko- 
holu. Proceder ten uprawiali æi przy: pomocy 
łodzi motorowej o podwójnem dnie. Jeden 
z oskarżonych braci Lindenmann, Karal, posia- 
dał tytuł radcy handlowego. Przemytnicy cią- 
gneli z tego interesu olbrzymie zyski, gdyż na- 
byty za 38 fenigów litr spirytusu sprzedawali 
w Berlinie po 4 marki. 


Dziecięca orkiestrą. 


Mało dotąd znane miasteczko w Stanach 
Zjednoczonych Eureka nabrało nagle rozgłosu 
i popularności, a to dzięki najmłodszym swym 
mieszkańcom. Utworzono tam bowiem orkie- 
strę, złożoną z dwudziestu członków, której 
najstarszy członek liczy 6 lat. Niedawno utwo- 
rzono z udziałem tych malutkich mazykantów 
film dźwiękowy, który da możność całemu 
światu zapoznać się z ich grą. 


. Jubileusz nikotyny. 


W ubiegłą niedzielę rozpoczął się w Pary« 
żu niezwykły kongres ogólno francuski pala- 
czów tytoniu. Odbywa się on z okazji 400.nej 
rocznicy urodzin francuskiego dyplomaty Jana 
Nicot, który umarł w 1600 roku. Nicot, będąc 
posłem francuskim w Lizbonie poznał świeżo 
przywieziony tam przez portugalskich żeglarzy 
z zamorskich krajów krzew tytoniowy i wpro- 
wadził go do Francji. Podczas otwarcia kon- 
gresu dokonano odsłonięcia w Paryżu ku jego 
czci tablicy pamiątkowej. 


Pismo . maszynowe zdradza charakter 
człowieka. 


W Dreźnie odbył się ostatnio kongres znaw- 
ców pisma. Na kongres przybyli uczeni i maw- 
cy z różnych stron świata. Ze strony Polski 
w. obradach brał udział naczelny sekretarz pro- 
kuratury sądu apalacyjnego M. Kruczkowski 
z Katowic. Rewelacyjny referat wygłosił Bela 
Ujłaki z Węgier, który dowodził, że także 
z pisma - maszynowego można wnioskować 
o charakterze i skłonnościach człowieka, Mniej 
lub więcej wydoskonalony zmysł dotykania 
wywiera korzystny lub niekorzystny wpływ na 
grę klawjatury. Od stopnia zwinności ręki, a w 
szczególności palców zależy, czy ruchy paloów 


są ociężałe, czy też lekkie, 
Naśladowca mordercy z Düsseldorfu” 


Frankfurt nad Menem żyje w ostatnim cza- 
sie pod wrażeniem przestępstw, popełnianych 
przez nieznanego naśladowcą mordercy z Diis- 
seldorfu. Oto młode dziewczęta, jadące tram- 
wajem, doznają ukłucia szpilką, która okazała 
się zatrutą. * Kilka z nich leży w miejscowym 
szpitalu. Nieznany przestępca jest prawdopodo- 
bnie zboczeńcem. 

ne & | ne 


KSIĄŻĘ WALJI PILOTEM, 


Podczas niedawnego pobytu w porcie an- 
gielskim Calshot olbrzymiego wodnopłatowca 
niemieckiego „DO X“, następca tronu angiel- 
odwiedził ten samolot 
i uczestniczył w trwającym 25 minut locie po- 
kazowym. Podczas tego lotu książę zajął na 
dziesięć minut miejsce pilota i dokonał kilka 
zwrotów w powietrzu z zupełną pewnością rę- 
ki. Dodać należy, że książę zdał niedawno 
egzamin na pilota i posiada własny aparat. 


30-ta racznica Śmierci Włodzimierza 
. Bołowjewa. 


(KAP) W roku bież. minęło trzydzieści lat 
od śmierci wielkiego myśliciela rosyjskiego a 
zarazem krzewiciela idei zjednoczenia Kościo- 
łów, é p. Włodzimierza Sołowjewa. Idea po- 
wrotu do Kościoła katolickiego zawsze znajdo- 
wała wielu zwolenników wśród duchownych ł 
świeckich Cerkwi rosyjskiej, jak np. Mikołaj 
Niemczyn, Maksym Grek, patrjarcha Nikon, 
św. Dymitr z Rostowa, Stefan Jaworski, Oza- 
adajew, Gagarin, Swietłow i wielu mnych. 

Wśród dzisiejszej emigracji rosyjskiej Idea 
ta również ma bardzo wielu zwołenników. Je- 
dni z tych przyjęli już katolicyzm, inni zaś, 
pozostając prawosławnymi, pracują szczerze ł 
otwarcie nad połączeniem Cerkwi prawosław- 
nej z Kościołem powszechnym. 


U Włodzimierza Sołowjewa dążenie do pó 
lączenia prawosławia «+ Kościołem powszecH 
nym otrzymało głębokie filozoficzne uzasadnie 


nie, które nie jest bez wpływu na dalszy roz- 
wój unji. 


paraa. 
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Kiterałura i Rino. 


| Kiedobrzy przyjaciele. 


Grono „przyjaciół* śp. Juljana Ejsmonda 
chce mieść pomoc jego dzieciom i na ich ko- 
rzyść ogłasza subskrypcję na wydanie „Sztuki 


Wiadomo, że Ejsmond był wierzącym i prak 
tykującym katolikiem i w vstatnich latach 
życia przyłączył się do katolickiej organizacji 
pisarzy. To też nie jest wskazane wysuwani» 
na czoło dorobku pisarskiego Ejsmonda jego 
Owidjuszowego przekładu, tchnącego filisterją 
i degeneracją obyczajową zniewieściałego Rzy 
mu. Czy nie lepiej było wydać wspaniałe opisy 
łowieckie Ejsmonda, owe przepiękne wizje 
krajobrazu polskiego — lub jeśli się ktoś uprze 
przy przekładach — przekłady poezyj łaehi- 
skich Kochanowskiego, za które Ejsmonl 
otrzymał nagrodę państwową im. ministerstwa 
kultury i sztuki w ņ 1919? 


Decobra — autor powieści 
międzynaredowych. 


* Maurycy Decobra, podróżnik pierwszą kla- 
ną, którego światopogląd na świat i ludzi wła- 
śnie taki, jaki można uzyskać z okna przejcł.- 
„dżającego szybko sleepingu — tenże sam De- 
.oobra, którego przed kilku laty snobizm mię” 
| dzynarodowy wyniósł na szczyt reklamy i powo 
dzenia _. opowiada o sobie w jednym z wy- 
wiadów. 

W 13-stym roku życia przeczytał Decobra 
„powieść Coopera o czerwonoskórych Indja- 
nach. To popchnęło go do iiteratury I do podró- 
žowania. Na uniwersytecie długo nie wytrzy- 


mał i zaciągnął się w Berlinie do taczek dzien- : 


mikarskich. I tu nie było mu dobrze. Był kolej 
no urzędnikiem w fabryce, dawał lekcje framcu- 
skiego i grał na pianinie w orkiestrze cygań- 


skiej. Późmiej pojechał do Stanów Zjednoczo- 


nych i zaczał pisać opowieści o swych obser- 
wacjach, 

+,  Decobra nienawidzi krytyków. prasowych, 
e dzieła swoich kolegów zna tylko ze słyszenia. 
TQzytuje tylko własne książki, albo Szekspira, 
„ewentualnie dzieła filozoficzne i astronomicz- 
: ne. 

, 


 Niedostrzegalna choroba Maupassanta. 


Guy de Maupassant, jeden = najbardziej 

erotomańskich autorów, był chory przez wiele 
„lat, zanim trafił do domu obłąkamych. Paraliż 
„postępowy — skutek życia rozwiązłego oraz u- 
'żywania narkotyków i alkoholu — objawiał się 
,u Maupassant'a nieznacznie. Po latach okazało 
(się, że nastawienie w tym kierunku było wy: 
| nikiem choroby. A przez tyle czasu „studja nad 
życiem” Maumassant'a brano poważnie! 
j; Jak nieswojo nieraz wyglądają ci, którzy 
„włorzą w pisarza, rzekomo burzącego przesą- 
dy! Okazuje sią poniewezasłe, że słuchali ni» 
poczytalnego degenerata. 


Plon Paramountu w Jolnvilie. 


Z włosną roku bieżącego powstało w Joln- 
wille pod Paryżem europejskie atelier dźwięko- 
wę Paramountu, Plan pracy tego atelier jest 
zakrojony na prawdziwie amerykańską miarą. 
Od chwili swego powstania bowiem, Joinville 
(wyprodukowało przeszło 100 filmów! Studio 
-pracuje 24 godzin bez przerwy. Dotychczas do: 


b 
l 


lody m ushoga misy 


Lg marginesla wyjazdu polskich Misjonarzy 
do Chin. 


4 Onagdajsza notatka w „Głosie Narodu“ 
fo wyjeździe drugiej już grupy misyjnej ze 
zgromadzenia Księży Misjonarzy do Chin pod 
przewodnictwem dr. med. księdza W. Sztmiewi- 
cza dla utworzenia tam pierwszej polskiej pla- 
cówki lekarsko-misyjnej, wymaga pewnągo wy- 
jaśnienia. Obowiązek ten przychodzi nam tem 
łatwiej spełnić, że dostarczono nam artykuł 
samego ks. dr. Szuniewiczą, b. asystenta na 
wydz. lekarskim w Wilnie. Czytelnicy odczyta- 
ją ga z przyjemnością, zarówno ze względu na 
treść, jak i autora. (Red. „Gł. Nar“). 

I. Stan obecny Katolickiej pomacy medy- 
cznej na misjach przedstawia się w liczbach 
pokråtce jak następuje: Lekarzy i  lekarek 
225, sił pomocniczych 855, leprozorjów 81, 
w nich trędowatych przytulono 14 tysięcy 60. 
co stanowi zaledwie pół procent cgólnej liczby 
chorych na trąd. Szpitali 692, (chorych 283 tys. 
500) i aptek 1.85%, ponadto wymienić trzeba 
1.528 sierocińców, i 299 przytułków. (Dane po- 
wyższa zaczerpnięte ze statystyki najnowszej. 
oficjalnej, Missioncs Catholicae, wydane w r. 
19980, dane za rok 1926). 

Przytoczone dane, które uchylają zaledwie 
rąbek całokształtu działalności medycznej na 
froncie misyjnym, wykazują, że Kościół dziś 
w swej akcji misyjnej uważa nadal opiekę nad 
| e5orymi jako najbliższe swe zadanie obok 
głoszenia Ewangelji. Do niedawna jednak spra- 
ke lecznictwa na misjach katolickich rozstrzy- 
Ligan) doraźnie, ułamkowo i przygodnie, 


OLOS NARODU“ z Anla 20-go listopada 1930. 


„Akademia 


_ ZADANIA 
Projekt Akademji Literatury w Polsce ma 


już swoją historję. Myśl stworzenia jej rzucił 
EN EA „Żeromski jeszcze 
kochania* Owidiusza w przekładzie Ej :monda.; 


podczas wojny. Pracowały 
nad projektem zrzeszenia literackie. Założono 
specjalną „Straż Piśmiennictwa polskiego", 
która opracuwala jej zarys, Istnieje już ogro- 
mna literatura polemiczna c Akademji, dająca 
wyraz brakowi jednomyślności co do niej. 
Sam projekt przewiduje następujące zada- 


jnia: 


1) Piecza nad zachowaniem ducha .języka 
polskiego i dbalość o jego rozwój. 


2) Opieka nad twórczością i kulturą literae- | 


w kinie śźwiękowem 


Wszechświatowaj sławy tanor. Ganjalny 
nasz rodak 


Ja KIEPURA 


Arcydzieło; które w 


Ceny Miejsc normalne. 


konywano tam zdjęć filmów i nagrywań w 14 
różnorodnych językach m. in. w polskim. 

Praca jest urządzona w ten sposób, że jeden 
film jest grany w kilku cudzoziemskich wer- 
sjach; sprowadza się doń aktorów z danego 
kraju, w którego języku film jest nagrywa- 
ny. Polskie obrazy w Joinville-studin reżyse- 
ruja przeważnie reż. Ordyński. Najbliższym 
jego filmem będzie „Telewizja“ z Adamem 
Brodziszem. 

KINA DŹWIĘKOWE W NIEMCZECH. 

W Niemczech istnieją, jak podaje prasa, 
634 kina dźwiękowe, w których wszystkie pra- 
wie posiadają aparatury niemieckie, bojkotu- 
jąc aparatury amerykańskie. 

Budujący dla Polaków przykład popierania 
wytwórczości rodzimej... (Polska ma ponad 100 
kin dźwiękowych niemal wyłącznie z aparatu- 
rą amerykańską). 

TOM MIX UMIERAJĄCY? 

Donoszą z Hollywood, że znany i popularny 
wśród młodzioży Tom Mix, nieśmiertelny typ 
„cowboya“ amerykańskiego, spadł z konia tak, 
nieszczęśliwie, że jest słaba nadzieja utrzyma- 


nia go przy życiu. 
Tom Mix wraz zo swym wytresowanym 


Istniały wprawdzie poszczególne szpitale, 
kolonje trędowatych i przychodnie dla cho- 


rych przy placówkach misyjnych. Misjonarze 
pracujący wśród szczepów pierwotnych, lub 
o niskiej kulturze byli zmuszeni siłą rzeczy do 
wdzielania porad chorym. Młoda, zaledwie 
kiełkująca placówka misyjna od leczenia za- 
czyna nieraz swoją działalność duszpasterską. 
Lecz szpitale misyjno nie posiadały dotąd 
własnych sił medycznych, świadomych celów 
misyjnych. Kierownictwo nad leczeniem cho- 
tych spoczywał» w najlepszym razie w rękach 
pomocników medycznych; pospolicie zaś orga- 
nizatorem. kierownikiem i wykonawcą w je- 
dnej osobie był i pozostawał sam misjonarz, 
aczkolwiek mie posiadał odpowiedniego przy- 
gotowania do wykonania tej roli, dla siebie 
roli podrzędnej. a jednak niezbędnej. i nie- 
zmiernie odpowiedzialnej. 

Falistą linją pzobiega poprzez wieki wy- 
kres stalystyczny rozwoju sprawy misyjnej. 
Jedno z gorączkowych jego wzniesień przypada 
po dłuższej stagnacji na drugą połowę XIX. 
wiekn. Powstają liczne nowe zgromadzenia mi- 
syjne. nowa falą misjonarzy zalewa kraje po- 
gańskie. Ofiarne i karne wojsko pracowników 
misyjnych coraz to nowe tereny zdobywa dla 
Chrystusa Króla. Sztandar wiary kroczy na 
czele, chorągiew miłości zdobywa serca 'twar- 
de. Bojownicy z pod sztandaru misyjnego ma- 
ją za zadanie: działalnością charytatywną po- 
konać najzac: iętszych nieprzyjaciół. Praktyka 
zaś misyjna wykazała, że ten ostatni zastep 
należy ponownie i teraz — wysunąć naprzód, 
jako 'awangardę misyjną, ale przedtem facho- 
wo go zorganizować. i szczególnie starannie 
wvówiczyć "dla zadań opieki i lecznictwa na 
misjach. , 


w p mNpiskielsayn poemacie miłości, pieśni i słońca w najsławniej- 
szym filmie dźwiękowym doby obecuej 


NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wywołuje nisbywały 
zachwyt i entuzjazm. — Między ianemi odśpiewa Jan Kiepura po polsku z naną pieśń Gallą 


„ZEJBŹŻ DO GONDOLI MEJ". 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o go:lz. 3 popol. 


literatury. 


ką oraz czuwanie nad podniesieniem czytelni: 
ctwa w Polsce, 

3) Dbałość o hyt materjalny i zabezpiecze- 
nie spoleczne pisarzy polskich. 

4) Staranie o umożliwierie twórczości lite- 
rackiej, jako sztuki wolnej od wszelkich wpły* 
wów postronnych. 

5) Czuwanie nad artystycznym wyrazem 
przejawów kultury narodowej. 

Co tu mówić — cele piękne. Tylko czy idea 
Żeromskiego nie zcstanie wypaczona w zast» 
sowaniu praktycznem? 


Oraz najznakomitaza artystka 
europejska 


Doro NE LM | 


sala dobrze ogrzana, 
| oE N 


koniem „Tong“ stanowili przez długie lata nie 
bywalą atrakcję w filmach z t. zw. Far Westu 
(Dzikiego Zachodu). 


MARS PONAD MUZAMI. 


Jeszcze na początku w. 19-stego w okresie 
klasycyzmu lekceważono zaslugi literackie. Nie 
doceniali ich i sami autorowie, powołując się na 
swoje aluty w innych dziedzinach życia. 

L. Kropiiski np. tak sią oburzał na kryty- 
ka: „Dwudziestoma ranami pokryty byłem pol 
czas szuurnnui na Pragę. a p. X. w guzerie swej 
twierdził, że dzieła moje nie mają wartości lite- 
rackiej*, 


ORDONKA WRÓCIŁA DO WARSZAWY. 
Po szeregu sukcesów zagranicą, niezrówna- 


na pieśniarka polska. Hauka Ordonówna wró- 


ciła do Warszawy, gdzie wystepuje w „Qui 
pro Quo“. Ostatnia występowała Ordonówna 
w Berlinie, Wiedniu i Paryżu. Podpisała parą 
koutraktów na filmv dźwiękowe (zagranicą): 


najbliższy jej dżwiękowiec bedzie nosił tytuł, sza Diagilewa dla 


„Kuzynka z Warszawy”. 


BALET ROSYJSKI. 


W Galerji Billet w Paryżu urządzono Wy- Matisse, Picasso, Survagc, 


| 
| 


Nr. 310. 


Sport. 


Boiska sportowe dla prowincji. 


Od dłuższego czasu czynione są przez PZPN 
starania, by miasteczka, liczące ponad 25 ty- 
sięcy mieszkańców, otrzymały oparkanione 
boiska sportowe, na których młodzież miejsco- 
wa moglaby swobodnie uprawiać sporty. 

W sprawie tej zwrócił się PZPN do Związ- 
ku Związków, który zkolei interwenjował 
w Państw, Urz. Wych. Fiz. i P. W. 

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa ta 
została pomyślnie załatwiona i wszystkie gmin” 
no komitety wych. fiz., które nie posiadają 
należycie oparkanionych boisk, otrzymają spe 
cjalne fundusze na ten cel. 


Nowy system rozgrywek 
o wejście do Ligi. 

Polski Zw. Pilki Nożnej po przeprowadzenia 
ankicty z poszczególnemi związkami ©kręgo- 
wemi postanowił w roku przyszłym przysiąpić 
do zmiany systemu rozgrywek piłkarskich o 
wejście do Ligi. Odpowiedni regulamin został 
już opracowany przez P. Z. P. N. i przedłóżo- 
ny zostanie na walnem zebranin, 


Paderewski w anegdotach. 


Pewmego razu Paderewski brał udział w sym 
fouji, w której grał solo. Z powodu pewnych 


niedokładności zwracał przytem uwagę dyry- 
gentowi. który był zarazem kompozytorem. 01 
słowa do słowa przyszlo do sprzeczki. Zniecier: 
pliwiony dyrygent wkońcu wybuchnął: „CZY 
pan skomponował symfonię, czy ja”? 

Paderewski olparł z uśmicehom: „Bogu dzę 
ki — pan”! 


Podczas pobytu w Ameryce Mistrz otrzyma? 
zaproszenie do pewnej rmlziny, która chełpiła 
się swoją muzykalnością. Na zaproszeni” sta- 
rano się zachęcić Paderewskiego. bv przyszedł 
wcześniej: „Moja żona — pisal zapraszajacy — 
odegra swoje dwa utwory najnowsze, córki zaś 
odśpiewają kilka pieśni. przyczem svn popisy” 
wać się bedzie grą wiolonczeli. Kolacja ° 
godzinie dziesiątej", 

Paderewski odpisał: 
dziesiątej”. 


na 


„Przyjdę punktualnie 0 


Wspominając swoje troski j droge do str 
wy, Paderewski zwierzył sie swemu przyjaci= 


lowi: „Piętnaście lat trzeba hyło, bym doszedł 
da przekonania. że nie posiadam talentu mu 
zycznago”*. 


„I cóż wtedy pan nezynił*? 
„Nie — odparł Paderewski — wtedy byłem 


iall 


przecież jnż n szczytu sławy 


mw a aa R 


syjski jest znany dostatecznie na obn pátku- 
iach (mówimy o nowoczesnym balecie rosyj- 
skim). Balety te sprow adziły. wera Czasu for- 
maluyv przewrót w dziedzinie scenografii. 
Wystawa ta uwypukla znaczenie Sergiu- 
nowoczesnej koncepji ba- 
letu. Znajdują się lam projekty dekoracji tea- 
tralnych i kostjumów takich artystów jak: 
Rakst, Braque, Chirico, Derain, Gabo. Gris, 
Tehelitehert, Utrillo, 


stawe dekoracji baletu rosyjskiego. Ba fet ap Lauteńcin i in. 


Pierwsi protestanci wykonali ten plan. 
przerzuca jąc do awangardy misyjnej nowocze- 


śnie wyposażony własny fachowy persenal me-|cyj medy czno-misyjnych 


dyczny. Nie zadowolił ich archaiczny sposób 
leczenia chorych na misjach przez samych mi- 
sjonarzy, powołali oni howiem fachowe sily 
lekarskie. Inicjatywę podjęly : angielskie związ- 
ki misyjne, z których się wyłoniły pierwsze 
specjalne stowarzyszenia  misyjno-medvezne, 
mające na celu kształcenie, oraz nutrzymywa- 
nie na protestanckich terenach misyjnych per- 
sonelu medycznego. 

W roku 1841 powstała szkockie towarzy- 
stwo misyj medycznych. jako próbny zalążek 
pracy w tym kierunku. Wyniki tej próby były 
tak zachęcające, że wkońcu stulecia ruch mi- 
syjno-medyczny przekroczył granice augielskio 
1 powołał do życia związki analogiczne w Ame- 
ryce, Holandji i Niemczech. Zalożoso własne 
szkoły medyczne w Londyuie, Edynburgu, Chi- 
cago, Tubindze, które wyksztalcity liczne sze- 
regi lekarzy i lekarek, pielęgniarek i położ- 
nych. Szereg misjonarzy protestanck, skończył 
w tych uczelniach specjalnie dostosowane kur- 
sa z zakrsu higieny, pomocy doraźnej, chorób 
tropikalnych, oraz profiłaksy. twarto ponadto 
wyższe szkoly medyczne dla tubylców już na 
terenach misyjnych. Żeński np. instytut lekar- 
ski w Tmdhianie w Indiach Półn. już w swem 
sprawozdanin za rok 1918 wykazał się znacz- 
nemi wynikami: 60 lekarek hindusek, 40 apte- 
karek, 53 pielęgniarki, oraz 136 położnych 
pracowało już wówczas w indyjskich misjach 
na mocy dyplomów instytutu. Obecnie już 3 
protestanckie instytuty analogiczne działają na 
terenie Indyj. Rolę ich należycie oceniają sfery 
rządowe i wydatnie je finansują. Na terenie 
Chin statystyka z roku 1925 podaje 11 insty- 


tutów medycznych moskich i 26 szkół pielem 
niarskich, Wyniki zaś naukowe tych organizu- 
ulatwialy znae znie 
praco misjonarzowi protestanckiomn, zwalsza- 
jac nieufność krajowców, usuwając podejrzli- 
wość, utrwalajac i poglębiając kontakt misji 
z tubylcami, Przerzuciła ta działalność pomost 
nawet do nieprzystępnej dotychczas twierdzy 
Tslamu, gdyż jedynie Ivharka ma wstęp do izo 
lowanych niewiast mahometańskielt. 

Niech lezby ogólne zobrazują rolę, jaką 
odgrywają protestanci lekarze na misjach. Je- 
żeli już w roku 1914 utrzymywali oni na swym 
froncio misyjnym 1100 lekarzy i lekarek, to 
w roku 1928 mają ich (mimo 4 lat wojny) 
1860, w tem trzecią część stanowia tubylcy. 
W cdniesienin do liczby misjonarzy daje to 
prawie stosunek 1:13. Ponadto 19 protestan- 
akich instytutów medycznych kształci obecnie 
blisko tysiac lekarzy tubylców, a 72 szkoły 
przygotowują przeszła jeden tysiąc nielęgmia- 
rzy i pielęgniarek tubylczych. W samej An- 
glji obecnie 20 związków misyjnych zapewnia 
wrannki pracy swym 580 lekarzom misyjnym. 
Międzynarodowy zjazd misjonarzy w Relgji 
podjął się w roku 1926 olbrzymiego zadania: 
objąć stopniowo siecią instytucyj medycznych 
całą Afrykę, wypowiadając walkę przede- 
wszystkiem śpiączce afrykańskiej | gruźlicy. 
Zjazd rozporządzał narazie wzgiednie nialicz. 
nym personelem medycznym, bo 157 lekarzsn” 
tylka i 282 pielęgniarkami, co stanowi 1:200 
tysięcy w stosunku do ludności tubyjcze': 
cofnął się jednak mimo to przed ogromam va- 
dania, lecz zadeklarował awą wolę skor-en 
trowania wszystkich sił do realizari 
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gigantycznego planu. 
(>= Ka. Dr W, Gamiewicz, C. W. 


'w ul. Ks. Józefa 


Mr. STU 


€o słychać 
m» Krakowie. 


m Kraków, dnia 20-go listopada 1930. 
Gzwartek 20: ów. Feliksa Walezj, 
Piątek 21: Ofiarowanie Najśw. Marji Panny. 
Piątek 21: wschód słońca o godzinie 7.21, 

zachód o 16.00. 
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WYSTAWA ZRZESZENIA ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW „JEDNORÓG' otwarta w Fala- 
cu Sztuki przy placu Szczepańskim, już 
w pierwszych dniach zgromadziłą wiele osób: 
przez salony Pałacu przewijają sią liczne rzesze 
publiczności, pilnie zwiedzające nową ekspo- 
zycję, stojącą na wysokim poziomie. Szkoły 
pod przewodnictwem nauczycieli mają jak zwy 
kle znaczna zniżki. 

DZIECI POTRZEBUJĄCE LECZENIA 
W RABCE, Zarząd Kolonji leczniczej w Rabce 
zamierza urządzić sezon zimowy w 2 grupach 
po 40 dni, dla dzieci potrzebujących leczenia, 
w wieku od 7—12 lat. Początek sezonu dn. 1 
grudńia. Pelna oplata wynosi 240 zł, za 40 
dni leczenia. Wpisy oraz badanie lekarskie od- 
bywać się będą w szpitalu św. Ludwika, Strze- 
lecka 2, od 20—25 bm. między godz. 10—12 
rano. 

O UTRZYMANIU PORZĄDKU I CZYSTO- 
ŚCI W PORZE ZIMOWEJ. Magistrat przypo- 
mina przepisy regulaminu zimowego, w myśl 
których w porze zimowej należy oczyszezać 
chodniki ze śniegu, lodu i błota. Oczyszczanie 
to ma się odhywać w razie potrzeby kilka ra- 
zy dziennie. Usunięty z chodników śnieg i bło- 
to należy składać przy krawężniku chodnika 
w polowie ścieku. Zamiatanie chodników ma 
sią adbywać po każdym opadzie Śniegu. ŝli- 
skie miejsca wzāluż realności należy posypy- 
wać piaskiom lub popiołem. a śnieg z dachów 
zrzucać z reguły na podwórze. Niestosujący 
sia do przepisów regulaminu nociągani beda do 
adpowiedzialności kamej i ewentualnie cypwil- 
nej. 

"NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stąpujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 35 do 
40 gr, ser krowi 1 ke 80 gr do 1 zł, masło de- 
serawe 5.80 do 6 zł. masło zwyczajne 4.80 do 


„5 zł, jaja za sztukę 238 da 24 gr. Drób: kury 


sztuka 4 do 7 zł, kaczki żywe 4 do 5 zł. bite 
3 do 4 zł. gesi żywe 6 do 8 zł, bite 4.50 do 
5.50 zł, indyki 8 do 14 zł. zające w skórze 5 
do 6 zł. bez skóry 4.50 do 5 zł. Jarzyny: ziem- 
niaki 100 kg 6 do 6.50 zł, marchew 1 kg 15 
do 20 gr, cebula 20 do 35 gr. włoszczyzna 80 
do 35 gr. pietruszka 40 do 45 gr. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dniu 18 bm. 
snedzono ogólem 236 koni. Płaeono za konie 
pojazdowe 250—500 zł, za mociagowe lekkie 


„GEOS NARODU“ z dnia 20-g0 listopada 1930. 


Karol Szymanowski doktorem honorowym Uniw ly Drem 


Senat U. J. na posiedzeniu w dniu 18 bm. 
zatwierdził jednomyślną uchwałę Rady Wy- 
działu Filozoficznego przyznającą tytuł dokto- 
ra filozofji honoris causa tegoż Uniwersytetu, 
rajznakomitszemu współczesnemu kompozyto- 
rowi polskiemu Rektorowi Wyższej Szkoły Mu: 
zycznej Konserwatorjum Państwowego w War- 
szawie p. Karolowi Szymanowskiemu. 

Jak się dowiadujemy, uroczysta promocja 
nowego doktora honorowego odbędzie się 
w murach Wszechnicy Jagiellońskiej, dnia 12 
grudnia br. Uroczystość poprzedzi koncert kom 
pozytorski, poświęcony twórczości Karola Szy- 
manowskiego, w dn. 11 grudnia w Starym Tea- 
trze. Program koncertu zostanie wykonany 
przez najwybitniejsze siły artystyczne spólcze- 
snej muzyki połskiej, 

Redakcja „Głosu Narodu“ pozwala sobie || gy z i £ 
złożyć wyrazy hołdu wielkiemu kompozytoro- ; 
wi polskiemu, którego niespożyte, przez cały | w RADJO 
świat kulturalny jednomyślnie z podziwem Dnia 20 XI, 


przyjmowane dzieła, stanowią chwałę ducha 
polskiego w dzisiejszej sztuce. i 

Uniwersytet Jagielloński zaljezając Karola 
Szymanowskiego w poczet swoich doktorów 
honorowych stał się wyrazicielem 
szechnego uznania, jakie genialna twórczość 
Szymanowskiego zdobyła dla siebie w spole- 
czeństwie, 

Nowy doktór honorowy 


texo pow- 


jest 
przy- 


Uniw, Jag. 
piątym z kolei artystą polskim, któremu 
padł w udziale zaszczytny tytuł doktora hono“ 
rowego. Przed Szymanowskim otrzymali go: 
Józeł Ignacy Kraszewski, Jan Matejko, Henryk 
Sienkiewicz i Jgnacy Paderewski, 

Karol Szymanowski obchodzi w tym roku 
30-lecie swojej pracy kompozytorskiej. 


Godz. 11.45 

Z. FABRY (sopranu) 
w. BREGY (tenor) , 

T. ŁUCZAJ (baryton) 


f 
£ 
| 


Rush budowlany w świetle cyfr. 


Ostatni Dziennik rozporządzeń m. Krakowa 
zamieszcza wykaz konsensów budowlanych 
wydanych w Krakowie w ciagu sierpnia br. 
Ogółem udzielił magistrat w tym miesiącu 38 
konsensów dotyczących przeważnie  drohniej. 
szych robót, jak przebudowy portali sklepo- 
wych, budowy składów, garaży, klozetów splu- 
kiwanych, gablotek sklepowych, ogrodzeń, 
przyziemnych domów mieszkaniowych itd. Na 
budowę normalnych domów parterowych, 1-no 
piętrowych i wielopiętrowych wydał magistrat 
ogółem 15 konsensów a na nadbudowę mai 


znaczył się w okolicy Parku Krakowskiego, na 
Łobzowie i na Zwierzyńcu; w tej ostatniej 
dzielnicy Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych przystąpił do budowy kompleksu 
3-piętrowych domów, na dużej przestrzeni u 
wylotu ul. Słonecznej i Błoń. Nadbudowa do- 
mów była szczególniej intensywna w śródmie- 
ściu, a to przy ul. Długiej, Pędzichów, Piotra 
Michałowskiego, Wolskiej, Stolarskiej, Posel- 
skiej i Szpitalnej. Wykaz konsensów z sierpnia 
porfnje również budowę linji kolejowej Kra- 
ków —Wisła, według projektów Dyrekcji ko- 
18 konsensów. ie, 


Najsilniejszy ruch budowlany w sierpniu za- — mg 


Policia ma zmienić taktykę wobec młodzieży akad, 


Delegaci Krakowskiego Komitetu Akade- 
mickiego pp. Serzycki i Wisłoeki zjawili się 
u ,„Roaktora Un. Jag. Prof. Załęskego, aby za- 
protestować wobac miego jako opiekuna mlo- 
dzieży akademiekiej przeciw metodom stosowa- 
nym przez organa policyjne wobec akademi- 
ków w czasie ostatnich zajść na ulicach Kra- 
kowa w sobotę dnia 15 bm. 

P. Rektor po wysłuchaniu postulatów re- 


demickiej przez wydanie odpowiednich zarzą- 
dzeń. Ze względu na panujące na U. J. wzbu- 
rzenie wśród młodzieży z powodu niekultural- 
nych metod organów policyjnych P. Rektor 
zapódwiedział odpowiednią enuncjację zawiada- 
miajhcą młodzież o stanowisku zajętem przez 
władze państwowe, 

Należy zauważyć, żę podobne  oświadcze- 
nie ze strony władz było już złcżone po glo- 


prezęntantów młlodzieży akademickiej oświad- 
czył. iż w tej sprawie jnterwenjował u wojewo- 
dy krakowskiego i starosty grodzkiego. któ- 
rzy zapewnili go. że wpłyną na zmianę dotych. 
czasowego stosunku policji do miodzieży aka- 


150—350 zł., za rzeźne 30—75 zł. Sprzedano 
na wywóz zagranicę 8 sztuk, na rzeż miejsco- 
wa. 25. Ceuy niezmienione, popyt za lekkiemi 
kofńtoi pojazdowemi wzmożany. Tendencja w eec- 
nach na ogół lekko zniżkowa. 

NIE BYŁO WYROKU O OSZUSTWO. P. 


śnej sprawie pobicia przez policję studenta 
Cornera ówczesnemu rektorowi prof. Marehlew 
skiemu. jednak mie zostało no dotrzymanoe — 
jak ostatnie wypadki wskazują. 
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Wladyslaw Wiernik, którego dotyczyła oneg- 
dajsza notatka na 5-tej stronie naszego Pisma, 
zamieszczona p. t. „Zasądzenie b. właściciela 
„Chemiofizyki* zwrócił się do nas z prośbą 0 
wyjaśnienie, że zasądzony został w pierwszej 
jnstancji nie za rzekome fałszowanie weksli, a 
jedynie za „kredę“ — przeciw wyrokowi je- 
dnak wniósł apelację i jest naiglebiei przeko- 
nany, że uzyska całkowitą rehabilitację. 

STRATOWANY PRZE KONIE. Kuś Fer- 
dynaud, rolnik, z Przegiui Duchownej pow. 
Kraków, jadąc parokonnym zaprzągiem, do 
którego przywiązany był trzeci koń, najechał 
na Stanislawa Stańczyka 
(1. 4M; piekarza z Przegorzał i ciężka go kon- 
tuzjonował, Nieszczęśliwy doznał złamania odu 
nóg, oraz ogólnych kontuzyj. Zawezwane Po- 
gotowie ratunkowe przewiozło Stańczyka do 
szpitala św. Łazarza. Kusia za szybką i nieo- 
strożną jazdę przytrzymano, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ŁAŻNI. W łaż- 
ni ludowej przy ul. Szerokiej 6 popełnił zamach 
samohójczy jakiś mężezyzna. niestwierdzonego 
dotąd nazwiska, Wypit on większą ilość esen- 
cji octonvej, tak, że stracił przytomność i z tm- 
dem udało się go ocucić. Desperatem zajął się 
lekarz Pogotowia ratunkowego. 

WPADŁ DO OTWARTEGO KANAŁU na 
nl. Szczepańskim koń, zaprzężony do wozu ma- 
sarskiego, Nieszczęśliwa zwierzę, lekko pokale- 
czone, wyciągnęla straż pożarna przy pomocy 
linewak. . 

ARESZTOWANIE ZBJEGŁEGO WIĘŻNIĄ, 
Policja krakowska aresztowała Józefa Procho- 
wnika z Podgórza, który zbiegł z więzienia 
w Wiśniczu, gdzie odbywał karę 3-ch letniego 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

W SPRAWIE WYLOSOWANYCH DZIEŁ 
SZTUKI, Wśród akcjonarjuszy krakowskich, ua 
których bilety padła wygrana, nie odebrali jesz- 
cze tych dzieł posiadacze następujących numerów 
akcji. Nr. 35 (ohraz Karpińskiego „Owoce, Nr. 
236 (obraz Jgłowskiega „Martwa natura”), Nr. 324 
(ahraz Dadleza „Pejzaž, Nr. 899 (rzeżba Popław- 
skiego), Nr. 43G (obraz Serwina „Pejzaż. Nr 
1447 (obraz Krehy „Pejzaż*) Nr. 657 (obraz Pień- 
łowskiego „Łowiczanka”*), Nr. 700 (obraz Tlonie- 
ka „Staw), Nr. 026 (obraz Saskiego .Pejzaż'). 
Wygrane ta naloży odebrać w najbliższym czasie 
w Pałacn Sztuki przy pl. Śzczepańskim L. 4, co- 
dzionnia od godz. 10 rano do 2 po południu. 

MŁODZIEŻ W JUGOSŁAWJI. W niedzielę 23 
h. m. o godz. 11-tej przed południem wygłosi Dr 
Nicmcówna odczyt pod powyższym tytnłem z prze 
iroczami, w sali Muzeum Przemysłowego. ul. Smo- 
Jleńsk L. 9. Ceny miejsc do połowy sali 56 gr., 
dalsze 80 gr. | 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Czwartek: ..Lekkomyślna siostra“ (przedst. pa- 
pularne — ceny zniżone). 

Piatek: „Święty płomień“ (przedst. popularne — 
ceny zniżonce). 

Sohota po południn: „Damy i huzary“ (przedst. 
szkolne — ceny najniższe). 

Sobota wieczór: „Roxy“ (premjera — nowość). 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 

WANDA: „Ciebie tylko kochałem". 

SZTUKA: „Egzotyczna kohieta". 

APOLLO: Romans nad Rio Grande“, 

CORSO: „Owoc zakazany“ (Cjankali). 

NOWOŚCI: Zamknięte 

WARSZAWA: „Arfalt" Joe Maya, oraz panien- 
ka z objektywem (Behe Daniels). 

UCIECHA: „Wiking* (muzyka wagnerowska). 

p 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

po raz 5-ty na popularnem przedstawienin „Lekko: 
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wienie „Dam i huzarów* dla szkół, po cenach 
najniższych. W niedzielę po południu po raz ostat- 
ni efektowne widowisko szekspirowaki ..Korjolan". 
"Z TEATRU REWJI BAGATELA. Dziś i co- 
dziennie rewja p. t. „Na naszej palecie“ — pełna 
humoru, Prawdziwą atrakcja jest świetna para ta- 
neczna Duo Deladami, artystów z teatru Haller- 
revue w Berlinie. „Apollo“ w Kopenhadze i Ca- 
sino de Paris w Paryżu. Okrzyki zachwytu wywo- 
łuje nowa wystawa i wspaniałe dekoracje pędzla 
artysty malarza Rysiewskiego. Kasa teatru czyn- 
na codziennie bez przerwy od godz. 10 rano do 
10 wieczór. 

, ERWIN BRYNICKI, jeden z pierwszorzędnych 
pianistów doly współczesnej, który swa grą pelna. 
bogatej techniki, kolorytu i życia z jednej. a pro- 
stotą i nadzwyczajną interpretacją z drugiej stro- 
ny wywołuje entnzjazm wśród słuchaczy. wystąpi 
dziś we czwartek 20 b. m. w Starym Teatrze. 
nz V 


Kanfiskata „Głosu Narodu“. 


Wezorajszy „Głos Narodu“ został slsonfi- 
skowany, Cenzor wykroślił z artykułu wstep- 
nego p. t. „Refleksje powyborcze* kilka wier- 
szy i z lisht dra Kuśnierza trzy słowa. Ronfi- 
skata nastapila późno, wskutek tego Czytelni- 
cy nasi otrzymali drugi nakład dziennika z opóź- 
nieniem. 


Do głosowania używać kartek jedynie 
koloru białego. 


Według art. 70 ord. wyb. do Sejmu karty 
do głosowania powinny być koloru bialego a 
karta ma zawierać jedynie wyrażony słowami 
Jub cyframi odbity mechnieznie lub pisany nu- 
mer listy kandydatów, na ktćrą wyborea od- 
daje swój głos. 

Ponieważ dosyć znaczna ilość głosów przy 


więzienia. 

WŁAMANIE DO FABRYKI. Stein Emil, 
właściciel fabryki wódek przy ul. Grzegórzćc- 
kiej, zgłosił w policji, że w nocy z 17 na 18 
bm. dostali się nieznani sprawcy do jego fabry- 
ki, skąd skradli kasetkę z 1377 zł. I wódki 
różnego gatunku wartości 1280 zł. Pod zarzu- 
tem tej kradzieży aresztowały organa śledcze 
Marjane Mędrzykowskiego (1. 83), znanego zło- 
dzieja, jego żonę Helenę (1. 33), Wiktorje Bulę 
(1. 82), również znaną złodziejkę I Annę Baran 
Q. 45) paserkę. Wszystkich odstawiono do wię- 
zień sądowych. 


myślna siostra“ Perzyńskiega, w doskonałem wy- 
konaniu calego zespołu. W puątekerównież na po- 
pulamem przedstawieniu, „Święty płomień", który 
jeszcze nie predko zejdzie z repertuaru. W sobote 
wchodzi na afisz, owiana serdecznym humorem 
amerykańska komedja .Roxv* („The Patsy") nie- 
znanego u nas autora Barry Connersa. który tym 
utworem zyskał nadzwyczajna popularność, a 
w tym sezonie zdobędzie też Europe. Grana do- 
tąd na Węgrzech, miała komedja ta w Budapeszcie 
tak nadzwyczajne powodzenie, że pierwszy Rein- 
hardt pozyskał ją dla swoich scen berlińskich i 
wiedeńskich wraz z odtwórezynią głównej roli, 
sławną węgierską aktorką F. Gal. Obecnie już za- 
powiada ją na najbliższy czas pareset scen euro- 
pejskich. W, sobotę po południu jedyne przedsta- 


wyborach do Sejmu została unieważniona 
właśnie dlatego, że karty głosowania zawiera- 
ly prócz numeru jużto zbyteczne litery, jużto 
nazwiska, jużto jakieś rysunki, wlasne koper. 
ty itp. wyborcy przy głosowaniu do Senatu 
winni ściśle przestrzegać przepisów orlynacji 
wyborczej; aby nie narazić się na unieważnie- 
nie głosu, 


7 lat więzienia za komunizm 
i szpiegostwo. 


Pod przewodnictwem maj. k, s, Kraźniaka 
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ja zycia 


Prawdziwa epidemię stanowia prze- 
różne rekordy, tak grasujące przeważnie 
w Ameryce. 

Zaczęła się ta manja od wyczynów 
sportowych, a przerzuciła sie potem na 
wszystkie niemal dziedziny życia praktycz- 
nego. Taniec, piłowanie na pianinie, je- 
dzenie, picie i tt p. — wszystko to stało 
się tematem zawodów, wyścigów i rekor- 
dów. Bezmyślność ludzka prowadzi do ab- 
surdów i święci w rekordomanji prawdzi- 
we triumfy. 

Aapomniano jednak niestety, o pewnej 
dziedzinie życia, w której stosowanie sy- 
stemu rekordów dałoby doskonałe wyniki. 
Czyż nie byloby bardzo pożadanem, abyś- 
my raczej urządzali rekordy oszczędno- 
ści ? 

Ustalić pewne grupy ludzi o identycz- 
nych warunkach, zarobkach i t. d. i przy- 
znawać nagrody i premje tym gospody- 
niom, żonom, matkom, które najoszczęd- 
niej prowadza swoje male gospodarstwo, 
które moga się wykazać największą sumą 
oszczędności miesięcznych. 


Trenujcie się więc w oszczedzaniuł 
Spieszcie do kas P. K. O., znoście tam 
swoje oszezedzone złotówki, róbcie wyścigi 
oszczednościowe, ustanawiajcie rekordy... 
Nagroda Was nie minie, bo życie jest 
wielkim sędzia i nieubłaganie zapisuje 
nam punkty dodatnie za pracę, wysiłek, 
umiarkowanie, oszczedność i punkty kar- 
ne za opieszałość, rozrzutność, marnotraw- 
stwo i lekkomyślnośe! 


o z a 


odbyła się w sądzie wojskowym w Krakowie 
5-dniowa tajna rozprawa przeciwko starszemu 
strzelcowi Hanandlowł Płotkowi oraz strzelco- 
wi Dawidowi Rajzmanowi, obydwom z 75 pp., 
oskarżonym o agitację komunistyczną wśród 
wojska oraz o szpiegostwo, Po przeprowadze- 
niu licznych dowodów zapadł wyrok którym 
Plotek w myśl aktu oskarżenia został zasądzo- 
ny po myśli art. 102 k. k. z roku 1908 na 
karę ciężkiego więzienia przez 7 lat, zaś Rajz- 
man uwolniony od winy i kary. Oskarżał ma`. 
k. s. Dr. Nuckowski, Rajzmana wypuszczono 
natychmiast z aresztu, . 


Aemunikac,a samolotowa w zimie, 


W ciągu tegorocznej zimy samoloty kursos 
wać będa na nastepujących szlakach w obu 
Kierumkach: codziennie (z wyjątkiem niedziel): 
Warszawa— Bydgoszcz. Warszawa — Gdańsk, 
Warszawa — Lwów, Warszawa — Kraków i 
Wrszawaą — Poznań; trzy razy w tygodniu: 
Lwów — Galati — Bukareszt. Kraków 
Brno — Wiedeń i Kraków — Wiedeń. 


Lagadka ostatniego mordu niewyjaśniona. 


Jak się dowiadujemy, równocześnie ze śledz. 
twem policyjnem w sprawie tajemniczego mor- 
derstwa, dokonanego na osobie Jana Ginalskie- 
zo na wałach poforteoznych, koło cmentarza 
rakowickiego, prowadził również dochodzenia 
sędzia śledczy Dr Czuchajowski. Dla braku 
realnych podstaw sędzia śledczy zaniechał dal- 
szych dochodzeń, odsyłając akta sprawy do 
prokuratorji. Wobec tego że upłynęło już 12 dni 
od chwili morderstwa. możliwości ujęcia spra. 
wey tajemniczego mordu zdają się bardzo słabe. 
Zaznaczyć należy, że szereg morderstw, dokona- 
nych w Krakowie w ostatnim czasie nie zostało 
przez policję wyświetlonych, a sprawcy uszli 
bezkarnie. 
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Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 


I CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 


Vittorina Bucci, pianistka 
Mikolaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Oshorn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Brailowski, pianista. 
Alfred Hoclm, pianista 


Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzach 
koncertów). 


Roncertów wydaje zależnie oł 
kategorii miejse, kupony abonamentowe mo 
ZI. 25, 80. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł Ra 
lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł, 84 


Dyrekcja 


LLU 


zycie gospodarcze 


Rezerwy skarbu zbliżają się do 
„minimalnych granic”. 


_ Rezerwy, gotówkowe Skarbu wykazują od 
soku tendencję spadkową. Według danych Biu- 
letynu Statystycznego Min. Skarbu stan rezerw 
gotówkowych Skarbu wyrażał się w następują. 
"cych cyfrach (w milj. zł.): 


30. IX. 1929: 3v. [X. 1930: 
+ w kasach 4] „290,9 102.8 
WAP. KO... 48.6 29.4 
‘t Banku Polskim 278.4 62.8 
'na rach. spec. w B, P. 102.3 88.1 
Razem 520.2 283.1 


Rezerwy skarbu w ciągu tegu okresu Czasu 
„skurczyły się zatem bardzo znacznie zarówno 
m cyfrach bezwzględnych, jak i rmoporcjonal- 
nych. Zbliżają się one do poziomu owych 200 
milj. zł., które odpowiadają mniejwięcej jedno- 
miesięcznym wydatkom, a która przed rokiem 
p. Matuszewski uznał za granicę nieprzekraczal- 
ną in minus. 


Likwidacja przemysłu drzewnego 
na Pomorzu. 


Jedna z największych fabryk drzewnych 
na (Pomorzu, a mianowicie fabryka dykt kle- 
jonych „Oswa“ S. A. pod Bydgoszczą likwidu- 
je się, Na porządku obrad najbliższego walne- 
go zgromadzenia gpółki znajduje się sprawa li- 
Wwidacji i wybór komisji likwidacyjnej. 

Jest to zatem dalszy etat zamiku wielkiego 
mrzemysłu w Bydgoszczy. Zamiknięta została 
miedawno fabryka parkietów, Wfiihousa; nie- 
czynne stoją liczne tartaki bydgoskie; obecnie |n 
prcychodzi kolej na jedną z  majwiększych 
‘w Polsce fabryk dykt klejonych „Oswa“. Tak 
„kwitnie proye pod pai sanacy jnemi. 


Nowe banknoty W w Niemczech. 


Berliński „Boersen-Kurier" z 15-gu bm. pe |; 


daje, że cały zasób banknotowy waluty nie- 
mieckiej w najbliższych miesiącach będzie za- 
stąpinony mowemi biletami. Znajdujące się 


"obecnie w obiegu bilety będą stopniowo wyco- || 


fane. Nie idzie tu tylko o nową emisję, lecz 
także o wprowadzenie nowego systemu druko- 
wania banknotów. Zamiast bowiem dotychcza- 
sowego ma być użyty, stalodruk. W tym celn 
cała drukarnia państwowa została zmodernizo- 


wana i wyposażona w nowe maszyny. Tym |$ 


sposobem mają falsyfikaty być jeszcze bardziej 
niż dotychczas utrudnione. 

Najpierw będą wycofane najsilniej używane 
büety 10-cio i 20-stomarkowe, Nowe bilety bę- 
„dą drukowane na lepszym papierze, zewnętrz- 
nie zań nie będą się w niczem różniły od obec- 
nych. Następnie puszczona będzie w obieg no- 
wa emisja biletów 50-cio 1 100- markowych, któ 
re zastąpią całkowicie także i znajdujące sę 
obecnie w obiegu bilety rentowe. 


Likwidacia kryzysu giełdowego w Paryżu 


Bank Pranvuski wspólnie z rządem zapobiegł 
panice. 


„Information Financiere’ z 16 listopada br. 
omawia akcję rządu francuskiego, zmierzającą 
do likwidacji krachu giełdowego, wywołanego 
przez bankructwo banku Adama. Z inicjatywy 
rządu utworzona została organizacja rozporżą- 
dzająca kapitaiem 80 miljonów fr., która przej- 
mie wszelkie aktywa i pasywa banku Adama 
t umożliwi marazie funkcjonowamie tego ban- 
ku oraz natychmiastową wypłatę wkładów. 

Na czele tego syndykatu stoi Banque de 
France, który też energicznie zabiega o to. aby 
krach grupy Oustrica oraz banku Adama został 
dak majszyboiej zlikwidowany i nie był powo- 
dem paniki giełdowej. To też, gdy na giełdzie 
paryskiej stało się wiadome, że bank Adama 
wamowi swoją działalność, nastąpiło pewne 
uspokojenie i kursy papierów dywidendowych 
wydatnie się podniosły. 

Akcja rządu francuskiego oraz Banque de 
France nie była ioduak w stanie uprzałzić ban 
kructwa kilku drohurch banków, w związku 
z bankructwem banku Adama oraz z gwałtow- 
nem załamaniem się kursów na gieldzie pary- 
skiej. T. np. Banque Benard okazał się niewy- 
płacalny; zawiesił wypłaty również w niu 10 
listopada miewielki bank amerykański w Pary- 
żu — Munroe and Co. Bank ten istniał od r. 
1851. 

:$: 


W akciach ruch niec Żywszy, O. 
Giełda krakowska z 19 listopada. 


p k Notowano: Bank Polski 164.50 zł: Żegluga 11 
zł: dolarówka 5414 zł; 4% inwestycyjna 99. 50 zł: 
4% obligacje kolejowe Banku Kraj. 36 zł: pożvez- 
Pa konwersyjna 50—50.50 zł; Cegielski 35 zł: 4% 
listy zastaw. Twa Kred. Ziemekiego 42 zł: 44%%4.% 
liety zastaw. Twa Kredyt. Ziemskiego 46.56 zł. i 
+4 Na rynku walut lekko słabiej, przy wiekszem 
zaołiarowaniu. popyt niewielki. Dolar 8941%— 
'8.9314 zł; czeki 8.01—8.92 zł. Bank Polski notuje 
"bez zmiany. 
s W akcjach tendencja mocniejsza. Zwyżkowo 
notowano Bank Polski przy większej chęci kupna. 
j żegluga: utrzymana. Z papierów procentowych in- 
westycyjna i dolarówka nieco mocniej Ruch żyw- 


| ga 26.45. 26.51, 


„GŁOS NARODU" .z dnia 20-go listopada 1930. 


Z za kulis pożyczki zapałczanej. 


Kont. akt pożyczki z Kreugerem opiewa 
na sumę nominalną 32,400.000 dolarów, 
przy oprocentowaniu 6 i pół proc. rocznie 
i kursie emisyjnym 93. Z tego wynika, że 
Skarb państwa etrzymaiby sume 30,160.060 
dolarów. Od tego należy odliczyć pozostałą 
część niespłaconej jeszcze pożyczki, zaciąg- 
niętej w roku 1925 przez premj. Grabskie- 
go na ogólną sumę 6 miljcnów dolarów. 
Dotychczas 2 pożyczki tej spłacono 1 i pół 
miljona dolarów. "* 

W rezultacie więc skarb otrzyma za- 
ledwie około 26 miljonów. 

Należy zwrócić uwagę na wybitnie cięż- 
kie warunki, pod jakiemi poży: czka docho- 
dzi do skutku, w porównaniu z pożyczką 
Grabskiego, zaciągana w ciężkich chwi- 
lach lą bs skarbu państwowego. 


Dsęprtwa dl niemieckich prz 


Grabski uzyskał wówczas od Kreugera 
przy stopie procentowej wprawdzie o pól 
procent wyższej, bo 7 proc. wynoszącej 
jednak po kursie emisyjnym al pari czyli 
100 za 100. Czyli za obligacię opiewajacą 
na 100 zł. otrzymała Polska w chwili emi- 
sji 100 zl., tẹ samą więc kwotę, która obo- 
waizana była zwrócić w terminie platno- 
ści. Dziś, za obłigację 100-złotowa otrzy- 
muje państwo polskie w chwili emisji tylko 


93 zl., jakkolwiek oprocentowanie zostało 
zniżone zaledwie o pół proc. — du 6 i pół 
„ | procent. « 


Ujawnienie dalszych szczegółów umoż- 
liwi dokładna opinię o tej nowej pożyczee, 
której warunki, przed pięciu laty — ci sa- 
mi sanatorzy nazywali „parszywemi“ 
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BRAK POROZUMIENIA Z ANGIELSKIM PRZ MILE M W SPRAWIE RYNKÓW PÓL- 
. NOCNYCH. 


Z dniem 1 listopada b. r. weszła w życie 
konwencja, zawarta między przemysłem wegla- 
wym polskim a niemieckim w sprawie podziału 
rynku zbytu w Austrji i na Węgrzech. Rynek 
ten przedstawia dla Polski ' duże znaczenia, 
gdyż korzystne do niedawna ceny osiągane za 
eksportowany do Węgier i Austeji węgiel. sta- 
nowily do pewnego stopnia kompensate za stra- 
ty, ponoszone w eksporcie na rynki północae, 
Ponadto do niedawna jeszeze węgiel polski był 
na tym terenie bezkonkurencyjnym. Jeszcze 
w r. 1929 konkurencja niemiecka na tych ryn- 
kach nie przekraczała 7—10%, 

Obcenie na skutek umowy z PEE 
węglowym niemieckim przyznano temu ostat- 


niemu kontyngent w wysokosci 13 procent, 
Natomiast zawarte z początkiem b. r. przed 
wstępne porozumienia między polskim przemy- 
słem węgłowym a augielskin przemyslem pię- 
ciu hrabstw,' mie przybrało dotąd realnych 
kształtów, z powodu niechęci ze strony amgiel- 
skidh właścicieli kopalń do tego rodzaju ukła- 
du z Polską. . 
Fakty te świadcza, że uzyskane w czasie 
angielskiego strajku węglowego pomyślne kow 
junktury zbytu węgla na rynkach zagranicz 
nych znikają ohecnie, a przed eksportem wy- 
laniają się coraz większe trudności * wskutek 
wzrostu (BRET jo R i angielskiej, 


= 
bi 


wyborze 


doborowym gatunku 


ykonane we wiasnych 


pracowniach 


Dla P. T. Duchowieństwa 


SRA POLECA 
po cenach konkurencyjnych 
FIRMA: 


' ANTONIEGO TRABKI SYN 


W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64. 


Bezpośredni import towarów futrzanych. 


Suład Tato 
rał. wr. 180 


futra gotowe i na zumówienia - 


Cyfry globalne budżetu za wysokie. 


OPINJA SFER GOSPODARCZYCH. 


W uzupełnieniu naszych uwag o budżecie 
na r. 1931/82, jako bezwzględnie wygórowa- 
nym ponad siły płatnicze społeczeństwa, po- 
dajemy opinję „Przeglądu Gospodarczego”, 
organu Lewiatana. 

„Budżet około 2.900 milj. mł. na rok DASS 
szły nie jest w harmmji z faktycznem wyko- 
nywaniem budżetu w roku bieżącym. Potwier- 
dzają to świeżo ogłoszone dame o dochodach 
i rozchodach skarbowych, w pierwszem półro- 
om bieżącego okresu budżetowego. W istocie 
sumy globalne za ta półrocze dla dochodów 
i rozchodów Skarbu: 

dochody 1863 milj. zł. 
rozchody 1.358 milj. zł. 3 
nie są w proporcji do budżetu tegorocznego, 
specjalnie. jak wspomnieliśmy. wydętego po 
stronie dochodów. stanowiąc za to pólrycze 
tylko 45 wzgl. 46 proc. sum całorocznych bu- 


obroty nieco większe. 
Na pogiełdziu konwersyjua w wiekszem zainte- 
resawaniu i mocniej. Reszta bez zmiany. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 19 listopada. Dolary 8.92%, 8.94. 
890%. Dowizy: Belgia (124.40. 124,71, 124,08; 
Gdańsk 173.24. 173.67, 172.81; Holandja 350.00. 
359.00. 358.10: Londyn 43.3214, 4343. 43.22: Nowy 
Jork 8.91, 8.93. 8.80: Paryż 35,04. 35,13. 34,95: Pra- 
26.39; Szwajearja 172.95, 173,38. 
178, 52: Wiedeń 125.59. 125.90, 125.28: Berlin w o- 
brotach prywatnych 212.59. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 100 — 
5% konwersyjna 56 — 7% stabilizacyjna 82 — 
10% kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 19 listopada. Paryż 20.26. Londyn 
25.05 1,18 Nowy Jork 5.15.90, Belgja 71.9214, Wło- 
ahy 27. o. Hiszpanja 57410, Helandja 207.50, Berlin 
122.04, Wiedeń 72.62, 
57.85. 


szy. 


„|ko idących wniosków, licząc się ze 


dżetu. Na tej podsiawie łatwo można dojść do 
wmiosku, że, jeżeli półrocze zimowe nie będzie 
lepsze od letniego. budżet tegoroczny w fakty- 
cznem wykonaniu ulegnie po obu stronach 
„| kompresji w rozmiarach mniej więcej 10 proc., 
co w liczbie absolutnej wyraziłoby się kwotą. 
koło 300 milj. zl, czyli budžet wydatków był- 
by tem samem automatycznie skurczony do 
mniej więcej 2.700 milj. zł, którą to kwotę 
Min. Matuszewski uznał przed rokiem za ..exi- 
stenzminimum* Państwa. Nawet jednak gdy- 
byśmy nie chcieli wyprowadzać dziś tak. dale- 
' znanym 
faktem, że w półriczu zimowem dochody i roz- 
chody skarbowe osiągają z reguły kwoty nie- 
co wyższe jak w letniem. jeszcze nie możnaby 
uznać wyników, osiągniętych w tym roku, za 
dostateczną podstawę do konstruowania na 
rok przyszły budżeiu w granicach 2,900 milj. 
zł. o ile nie chce się dyskontować poprawy 
konjunktury, której dotąd nic nie zapowiada. 


Z tem 'większem, zainteresowaniem oczeki- 
wać należy szczegółowego  preliminarza do- 
chodów na rok 1931/82, uzasadniającego wy- 
prowadzoną kwotę : ogólną dochadów .2.890 
milj. zł, że w roku hieżącym. rzeczywistość 
odbiegla dosyć daleko od przewidywań. W za- 
kresie danin publicznych przy niespodziewamie 
dotąd pomyślnych wpłyswach z podatku prze- 
mysłowego, à poniekąd i dochodowego, które- 
go wydajmość. na skutk zmniejszonej dachodo- 
wości wszystkich warsztatów pracy w roku 
hieżącym. dopiero w roku nastepnym silnie 
musi się obniżyć, mamy jednak szereg raża- 
cych przykładów nadmiernie wysokich przewi- 
dywań wpływów. 

Dotyczy to pozycji tak ważnej jak monopol 
spirytusowy, który w ciągu pierwszego mółra- 
cza bieżącego okresu hudżetowege przyniósł 


Praga 15.29%, Warszawa | Zaledwie 35 procent przewidywanej na caiy rok 
kwoty. Niedobór stale i uporczywie pralimmo- 


"Nr. 810. 


Sprawy podatkowe. 


Jak nabywa się świadectwa przemysłowe 
na rok 1931. 


miesiąc listopad i grudzień jest okresem na- 
bywania świadectw przemysłowych, tudzież 
kant rejestracyjnych na rok następny. W związ 
ku z tem podajemy do a czytelników 
kilka objaśnień: 

Cenę świadectwa pik. względnie opła- 
tę za karty rejest. ustałoną osobną tarytą, Wsz- 
cza się w peinej kwocie (wraz z dodatkami na 
tzecz związków komunalnych i t. d.) za cały 
rok podatkowy zgóry. Przyznanie ulgi w Po 
staci rozłożenia na raty nie może mieć miejsca. 

Świadectwa nabywa się w kasie skarbowe, 
właściwej ze względu na położenie przedsię- 
biorstwa. © 
* Dla otrzymania świadectwa przem. należy 


 |złożyć pisemną deklarację według przepisane- 


go wzoru (blankiety deklaracji zadarmo wydaje 
kasa skarb.), oddzielną dla każdego zakładu 
tandlowego i przemysłowego, oraz dla każde- 
go innego przedsiębiorstwa na zysk obliczone- 
go. względnie dla. zajęcia przemysłowego. 

Deklaracja winna zawierać: czytelnie i dœ 
kładmie podane następujące cechy przedsiębior 
stwa I informacje: 

1) imię i nazwisko. względnie nazwę lub 
firmę przedsiębiorcy. który nabywa świad? 
ctwo; > 

2) rodzaj zakładu, wzelędnia przedsięhior- 
stwa lub zajęcia przemysłowego, tudzież inne 
cechy. niezbędne dla określenia ceny świade- 
ctwa; : 

3) miojscy wykonywania przedsiebiorstwa: 

4) cenę świadectwa, przypadającą według 
taryfy; r 

5) podpis składającego deklaracje. 

Świadectwa. przemysl. oraz karty rejestr nA 
addzielne składy winny być umieszczone w za” 


kiadach, wzglednie składach na  widocznem 
miejseu i stala się tam maido waé. 
Kto prowadzi przedsiębiorstwo, lub wyko” 


nuje zajęcie nie nabywszy świadectwa przem- 
ulega karze pinniężnej od 3—30-krotnej kwoty 
nie uiszczonej za świadectwo. Kto prowadzi 
przadsiębiorsuwo. lub wrykonywa zajęcie. nia 
nahywszy należytego świadectwa przemysł. 
względnie utrzymuje skład bez karty rejestr.. 
ulegnie karze pieniężnej do wysokości 3-krot- 
nej kwoty, stanowiącej różnicę między cena 
właściwego a posiadanego świadectwa, wzgle- 
dnie stanowiącej należną «qtatę za kartę reje 
stracyjną. Kasa nie zwalma ed obowiązku na: 
|hycia właściwego Świadectwa przemysł, wzglę 
dnie karty rejestracyjnej. 0. 


Piątek 21 listopada. 
Kraków (312. 9. (r. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 


Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 
Komunikat. metec? -ologiczny; * 15 Komunikat go- 
spodarczy: 15.50 Lekcja fran: skiego: 16.15 Płyty 
gramofonowe; 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 Mu- 
zyka lekka z Warszawy: 18.45 Rozmaitości: 19.10 
Giełda rolnicza z Warszawy. oraz notowania kra- 
„|kowskiej giełdy zbożowej: 19.25 Piyty amofo- 
nowe; 19. 35 Prasowy Dziennik Radiowy; 26 Po- 
gadanka muzyczna: 20.15 Koncert. symfoniezny 
z Filharmonii Warszawskiej; 24 Hejnał z Wieży 
Marjackiej. 

wów (385.1). `G. 12.05 Pisy gramofonowe 
(muzyka kameralna); 16.25 Audveja dla chorych; 
16.40 Wesołe monologi p. T. Wieszczka 1 wystep 
p- Józefa Zubika (tenor lirrezny); 19.50 „Skrzynka 
Padwa techniczna — wygłosi inż. Jóret Min- 
ski 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 eoii prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Komuntkat mv- 
teorologiczny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 
Lekcja języka francuskiego: 16.15 Płyty gramo- 
fonowe; 17.15 „Jam Śniadecki, w setną rocznicę 
zgonu“, (Transmisja. z Wilna na wszystkie polskie 
stacje): 17.45 Muzyka lekka w wykonaniu Repr 
Orkiestry Pol. Państw. 18,45 Rozmaitości; 19.17 
Giełda rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.8: 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gramo. 
fonowe: 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej, poświę- 
cony twórczości S$. Prokołewa. e RA Or- 
kiestra filharmoniczna G. Fitelberg (dyr.) i S. Pro- 
kofjew (fort.). 
` Katowice (408.7) G. 15.20 KORRA Folskie. 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat T. P.: 16.10 Opowiastki dla dzieci star- 
szych; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
z Wilna; 17.45 Koncert muzyki organowej wyko- 
na na harmonjum prot. E. Lubrich: 18.45 Oodzien- 
ny odcinek powieściowy; 19.15 Prof. dr K. Simm, 
docent Un. Jag.: Ze świata przyrody — .Z bio» 
logji wód słodkich: Zycie zwierząt wodnych w zi- 
mie“; 23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Korespondencję słuchaczy zagranicznych (z Enro- 
py, Afryki. Azji i t. dj omówi dyr. programów 
R. K., St. Tymieniecki. , 


t 
wanego w per fantastycznych podatku me- 
jątkowego jest jeszcze bardziej jaskrawy. 
W ciągu omawianego półrocza EKI m 
zaledwie 10 proc. sumy, przewidywanej na cw 
ły rok. A koleje państwowe, nie przelały nie d> 
Skarbu w ciągu pierwszego półrocza. gdy bu- 
dżet ma cały rok przewidywał z tego źródła 
aż 91,2 milj. zł. 
' W świetle naszego położenia goepodarcz: 
go i konieczności. jakie z niego wynikają. nyie. 
zong sume głobalną 2,900 miij- zł. uważamy 
bezwzgiędnie za zbyt wygórowane, 


NE PRZEP PŁATEM TW 


S TRZY zew ppa an 50 


iana gabinetu? 


Warszawa. 19 listop. (Tel. wł.) C> do przy-j o pułk. Sławku, wymieniają go jako kandydata 


< * R 
LJ 

W grudniu zm 

szłego ukształtowania się prozydjum Sejmu 


kursują różne pogłoski, które mogą być tylko 
domysłami. Marsz. Piłsudski nie wypowiedział 
sig ani słowem o swoich dalszych z4- 
mierzeniach. Nie wiadomo, czy marszałek Pil- 
sudski zatrzyma mandat senacki, czy sejmo- 
wy, czy też wogóle zrzeknie się obu. Są głosy 
utrzymujące z całą stanowczością, że mandatu 
stanowczo nie przyjmie, ale są także tak śmia- 
le domysły, które utrzymują, że nietylko że 


przyjmie mandat marsz. Piłsudski, ale nawet 
stanowisko marszałka(!) Sejmu. Zdaje się je- 
dnak, że najprawdopodośniej marsz. Piłsudski 
usunie się obecnie od aktywnego udziału w of- 


na marszałka ałbo w Sejmie, albo w Senacie. 
Poza tem wymieniają, jak to już podawaliśmy, 
kandydaturę p. Świtalskiego na stanowisko 
marsz. Sejmu. Wczoraj zanotowaliśmy niezły 
dowcip. łe B. B. zgłosi wniosek o zniesienie 
diet poselskich. abeenie mówi się już tylko 
o wniesku o ieh obniżenie. Jako kandydata na 
stanowisko marsz. Senatu wymieniają równieź 
woj. wileńskiego Raczkiewicza. 


KTO OTWORZY SEJM? 


Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) Nie wiadomo, 
kto otworzy Sejm. Do najstarszych posłów zali- 
czają się pp. Trąmpczyński, Bojko, Andrzej Lu. 
bomirski i Makułski, Prawdopodobnie Sejm 


działywaniu na sprawy wewnętrzne, zatrzyma | otworzy Bojko. 
jednak nad niemi kierownictwo, mając na) KTO BĘDZIE REFERENTEM BUDŻETU? 


stanowiskach szefa rządu i marszałka 


| 
jednostki najbardziej sobie oddane. Przypusz- | „py wybranych z listy Nr. 1 znajdują się ja- 


czają, że w początkach grudnia nastąpi zmia- 
na gabinotu i przewodniczenie radzie mini- 
atrów hedzie powierzone obecnemu wicepremje- 
rowi pulk, Beckowi, który przewodniczył już 
na kilku posiedzeniach rady. 


Kwestja marszałka jest otwartą. 


Sejmu ! 


Warszawa 19. 11. (Telef. wł). Wśród po- 


ki znawcy budżetu tytko pp. Byrka, b. gene- 
ralny referent budżetu prof. Krzyżamowski i 
wicemin. Starzyński. Obiega pogłoska, że p. 
Byrka nie przyjmie mandatu z listy państwo- 
wej. a podobno p. Krzyżanowski nosi się z za- 


Imiarsm rezygnacji (2). 
Mówią | 


Proces o demonstracje w Warszawie odroczony, 


Warszawa 19. 11. (Telef. wł). We środę od- jrozprawy. Tego samego domagała się także 0- 


była się rozprawa w sprawie krwawych wy- 
padków z 14 września w Al. Ujazdowskica. 
Oskarżeni są byli posłowie Dzięgielewski í Cho- 


brona. Obrońca adw. Berenson podkreślił, że 


choroba funkcjcnarjuszy policyjnych zdaje się 
być pewną, Wynika to z zaświadczeń lekarzy, 


dyński, pierwszy komendant, drugi zastępca |którzy oznaczyli datę przypuszezalnego wyzdro 


komendanta milicji P. P. S., Synowiecki, redak- 
tor. Sznlman i Kusiak. 
40 świadków dowodowych, oraz około 100 od- 


wienia świadków za kilka dni, Sąd uznał za 


Na rozprawę powołano niemożliwe prowadzenie rozprawy i proceso 
stał odroczony. Prokurator domagał się zatrzy- 


modowych. Na twarzach przywiezionych z Pa. |mania cskarżonych w więzieniu, przyczem za- 


wiaka do sądu karetkami aresztanekiemi wię: lznaczył pośrednio, że otrzymał jakoby mate- 


żniów widać hyło ślady pobytu w celach. Roz- 
„prawie przewodniczył wiceprezes Neuman. Przy 
wywoływaniu okazało się, że brak najważniej- 
szych świadków, którzy dostarczyli oskarżenii 
najcięższego materjału obciążającego. Wobec 
tego prokurator Kawczak zażądał odroczenia 


rjaly nowe i że sprawa będzie musiała wrócić 


do śledztwa. Sąd zatrzymał nadal aresztowa- 


nych, jedynie Szulmana postanowił wypuścić 
za kaucja 500 zł. Prawdopodobnie sprawa nie 
znajdzie się wcześniej na porządku dziennym, 


jak w początkach roku przyszłego. A 


Sanacja zwyciężyła na wschodzie. 


Warszawa 19. 11. (Telef. wl). Zwracają u- 
magg, że W województwach wileńskiem, pole- 
skiem i nowogródzkiem B. B. otrzymał 94% 


itwie poznańskiem i pomorskiem tylko 207%. 


3 postów Gh. D. w Łukowie. 


Warszawa 19. 11. (Telef. wl). Przy szezegó- 


głosów, . w trzech województwach Małopolski jłowych obradach w okręgu 24 (Luków, Garwo- 
> 


Wschodniej 6570, * 
twach, a więc w krakowsk:em, lukelskiem, kie- 
leckiem, warszawskiem, białostockiem 50%, 
w województwie Śląskiem 30%, w wojewódz- 


w centralnych wojewódz- ,l:n), przyznano liście Nr, 19 (Ch. D.) jeszcze 


jeden mandat, wobec czego Chrześcijańska De. 
mokracja będzie miala z iego okręgu 3 man- 
daty, 


Partje chłopskie łączą się. 


Warszawa. 19 listop. (Tel. wł.) W poprze- 
dnim Sejmie była prowadzona przez cały czas 
akcja, zmierzająca do konsolidacji trzech 
stronnictw chłopskich. Obecnie sprawa ta zno- 
wn jest poruszana. Istnieje tendencja utworze- 
nia jednolitego klubu chłopskiego. Prezesurę te- 
go miałby objąć p. Dąbski, który zreSzią jest 
chory. 


Projekt jednolitej ustawy górniczej, 


Warszawa 19. 11. (Telef. wl). Niebawem 
ma sią ukazać w formio dekretu Prezydenta 
Rzplitej ustawa górnicza. Dotychczas w Polsto 
obowiązuje 7 różnych praw górniczych. Projekt 
zmierza do jak największego przystosowania, 
nowej ustawy do wszystksch poszczególnyuh 
praw górmiczych bez spowodowania radykal- 
nych zmian i wywołania zamieszania w Stosun- 
kach gospodarczych. Ministerstwo przemysłu ro 
zesłuło projekt do zaopinjowania szeregu Otga- 
zacjom przemysłowym, izbom handlowo-prze- 
mysłowym i t. d. Otrzymały go rówmicź org3- 
nizacje rolnicze, celem wydania Opinii o pro- 
jekcie. 


O BEZPIECZEŃSTWO STATKÓW. 


Warszawa 19. 11. (Telet. wl). W sferach 
rządowych opracowują projekt ustawy 0 bez- 
pieczeństwie statków polskich, który w naj- 
bliższym czasie ma hyć zatwierdzony przez naj 
wyższe czynniki państwowe. I'rojakt opiera siq 
na najnowszych zdobyczach państw zachodnio- 


europejskich w tej dziedzinie, Projekt zajmuje , 


się sprawami technieznemi, służby radjowoj na 
statkach pasażerskich, sygnalizacji podwodnej, 
oraz ultradźwiękowego systemu sygnalizacji, 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 


GRYPA W WARSZAWIE I ŁODZI. 


Warszawa, 19. 11. (Telef, wl.) W Warszawie 
i Łodzi szerzy sią bardzo grypa. W Warszawie 
podobno jedna piąta lndności choruje na grypę. 
Sfery magistrackie w Łodzi obliczają, że w mie- 
ście codziennie zapada na grypą 800 osób, 

SYPUŁA WE FRANCJI. 

Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) R. poseł na 
Sejm komunista Sypmla zbiegł do Francji i tam 
jako samozwańczy delegat proletarjatu polskie- 
go wprawia agitację przeciwko Polsce. 

UJĘCIE GROŹNEGO WŁAMYWACZA. ' 

Wilno, 19. 11. (PAT). Dzienniki donosza. 
że na pograniczn polsko-litewskiem, w rejonie 
Marcinkańce spostrzeżono podejrzanego ošo- 
bnika, usiłującego przedostać się na teren li- 
tewski, Placówka KOP-u przytrzymała go. 
W toku dochodzenia okazało się, że jest to 
międzynarod. włamywacz Michalski-Schmidt, 
poszukiwany przez policję polską, niemiecką, 
francuską i włoska. 

NIEMEN WYLAŁ, 

Wilno. 19 listop. (PAT.) Dzienniki wileń- 
skie donoszą, że na skutek podniesienia się 
poziomu wody w Niemnie w rejonie Druskie- 
nik, zastało zalanych kilka wsi. noleżonych na 
pograniczu, po stronie litewskiej. Woda zniosła 
na Niemnie kilkadziesiat tratew polskich i li- 
tewskich. 

PO KATASTROFIE W LYONIE. 

Londyn, 19. 11. (PAT). Z pod gruzów wy- 
dohyto dalszych 5 trupów, temsamem liczba 
wydobytych ofian katastrofy zwrosła do 16-tu. 
Pod gruzami pozostają jeszcze ciała 10 strażni- 
ków i pewna liczba mieszkańców, która nie 


| może być jeszcze ściśle określona. 


PAROWIEC SZWEDZKI TONIE. 
Nowy Jork. 19 listopada, Parowiec szwedz- 
ki „Ovidia™ znajdujący się w odległości 700 ki- 


Warszawa 19. 11. (Telef. wł). W sprawach | ]ometrów na południowy wschód od przyląd- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go listopada 1930. 
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Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) W ostatnich, 
dniach pojawiły się pogłoski w sprawie likwi- 
dacji Brześcia. We wtorek doszło nawet do; 
demonstracyj w Katowicach wobec pogłosek, | 
że widziano Korfantego, który przyjechał w to- 
warzystwie jakiegoś pana samochodem do wię- 
zienia w Katowicach. Mówiono także o polece- 
niu, otrzymanem przez dyrekcję kolejową wileń- | 
ską, przygotowania dwu wagonów specjalnych, 
które mają być w najbliższym czasie wydezyn- 
fekowane i wysłane do Brześcia, Ta ostatnia 
wiadomość nie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy, Byli posłowie, znajdujący się jeszcze 
w Brześciu, zostaną przewiezieni samochodami, 
jak to było przy aresztowaniu. Część posłów 
już została przewieziona, reszta będzie rozmie- 
szcona w różnych więzieniach w najbliższych 
dniach. Władze jednakże odmawiają informacyj, 
kogo i dokąd przewieziono, 


„ISKRA% POTWIERDZA. 
Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) Z powodu 
wiadomości, zamieszczonych w niektórych dzien 
nikach warszawskich, dotyczących Brześcia, 


próżmi Się. 


v 


„Iskra“ podaje ze źródeł miarodajnych, że el, 
z pośród posłów, których sprawy w śledztwie 
zostały zakończone, będą w najbliższym czasie 
przewiezieni do więzień tych sądów okręgo- 
wych, w których odkędą się rozprawy przeciw, 
ko nim, O dałsych losach osadzonych w aresz- 
cie mocą decyzji sędziego śledczego b. posłów 
zadecydują właściwe sądy okręgowe. 
Aarszawa, 19. 11. (Telef. wt.) Pułkownik 
Kostek Biernacki wyjechał do Przemyśla, Z te- 


go powodu zrodziła się pogłoska, że do Prze-' 


myśla będzie przewiezionych kiłku więzionych 
b. posłów. < 


P. SŁAWKOWI WYDAJE SIĘ. 


Warszawa. 19 listop. (Tel. wł.) W rozmowie 
z przedstawicielem „Chitago Tribune“ oświad- 
czył p. Slawek m. in.: 

Wydaje mi się. że na tej drodze udu się 
uzdrowić i podnieść autorytet parlamentu 
w Polsce, którego istnienie zostało w opinii pu- 
blicznj moeno poderware przez złe metody 
i demacogję różnych partyj. 

ARE 


Min. Zaleski o nienaruszalności granic. 


Paryż, 19. listopada. „Petit Parisien“ przy 
nosi dziś wywiad swego specjalnego korespon- 
denta z ministrem spraw zagranicznych Żale- | 
skim w kwestji t. zw. „korytarza“, Minister | 
Zaleski oświadcza, że obecna granica polska 
przedstawia minimum egzystencji, Nie Aj 
zapominać, iż „korytarz“ jest dla Palski wszyst | 
kiem, bo otwiera jej rynki światowe, W 


gdy Niemcom zamyka rynek stosunkowo zre- 
z s 


sztą biednej niemieckiej prownicji. Minister wy 
stąpił następnie przeciw kampanji rewizjoni- 
stycznej i zaznaczył, że Polska i Francja mają 
wspólny interes w tem, aby wersalski traktat 
pokojowy pozostał nienaruszony. Nie sądzi zre 
sztą aby kwestja rewizji terytorjalnej znalazła 
się w bliskiej przysziości na forum Ligi Naro- 
dów, 


| ©. 


Demonstracje w Hiszpanii trwają, 


Paryż, 19 listopada. W Madrycie strajk ge-) 
neralny został zakończony. Z wiadomości nad- | 
chodzących z Hiszpanji wynika. że po uspeko- 
jeniu stolicy konflikty socjalne, jakie wynikły 
na tle politycznem przerzuciły' się obecnie na 
prowincję, Wczoraj odbyła się rada ministrów. 
Po posiedzeniu premjer Berengner oświadczył | 
fzedstawicielni prasy, że w Barcelonie został 
rzywrócony częściowy ruch tramwajów į au- 

usów. Otwarto także restauracje i kawiarnie. 
a polecenie generalnego prokuratora wypisz- 


podczas strajku generalnego w stolicy. Pod- 
czas wałk ulicznych w Barcelonie zostały 4 
osoby zabite i 12 rannych. Do wielkich zamie- 
Szek doszło także w Sewilli. Studenci w zwar- 
tych szeregach demonstrowali na ulicach na 
znak proiestu przeciw wykroczeniom policji 
w Madrycie, Gdy demonstranci podeszli pod 
pałac guhernatora zostali rozpędzeni przez po- 
licję. przyczem kilku z nich została zranionych. 
Uniwersytet zosta; zamkniety. Także w Alican- 
te doszlo do walki policji z demonstrantami. 


Policja użyła broni painej į zranila 4 osoby. 


a Aresztowanie wysokich dygnitarzy w Rosji. 


Berlin (PAT). „Socjalisticzeskij Wiestnik*, |oslosił we środe sensacyjne rewelacje o aresz 
organ socjal-demokracji rosyjskiej w Berlinie. | towaniach wśród wyższych oficerów sowiee- 
ogłasza sensacyjną wiadomość o aresztowaniu |kich z powadu wykrycia spisku przeciwko Sta- 
członka najwyższej rady wojennej Andrejewa, ||inówi. Do snisku hyl wciągniety znany gene- 
oraz gen. Bliichera, glównodowodzącego armii jra] sowiecki. craz dowódca woj-k czerwonych 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie. Arcsztowa- |ną Dalekim Wschodzie gen. Bicher. Bliicher 
nie to pozostaje w związku z wykryciem tajnej zwyciężył. jak wiadomo, armie chińska. Sztab 
organizacji, skierowanej przeciwko obecnemu |zpiskowców byl zoreanizowany na wzór woj- 
rządowi sowieckiemu. Na czele organizacji stał |skowy. Do spisku należał również Rykow. któ- 
przewodniczący rady komisarzy ludowych Syr- |py zwatpiwszy w ostatniej chwili w powodze- 
cow, poprzednio już aresztowany. Wykrycie inie spisku. miat zdradzić towarzyszy. Z tego 
organizacji stało się możliwe, dzięki informa: |norvodn Centralny Komitet Partii Kom., który 
ciom, udzielonym przez Rykowa, który w ostat | mieścił się w osobnym pałacu na pl. Czerwo- 
niej chwili zdecydował się podać do wiadamo- |prm. z obawy przed zamachem spiskowców. 


ona z więzienia 150 osób, aresztowanych 


służbowych po wyborach przybyli 'do Warsza- | ka Race ma Nowej Fumlandji wzywa drogą ra- 
wy wojewoda poznański Raczyński, oraz woje- | djotelęgraficzną ratunku. Tonacemu okrętowi 
moda kielecki p. Paciorkowski, spieszy z pomocą statek „America, 


ści władz sowieckich o istnieniu sprzysiężenia. 
kierując się wątpliwościami co do celowości 
spisku. 
SZCZEGÓŁY SPISKU. 
Warszawa 19. 11. (Telef. wł.). „Vorwiirts* 
GAWEN TEPEE EROS, 


= Ha 


przeniesiono do Kremla. Urzędy sowieckie na 
pl. Czerwonym strzeżone są przez geste kordo- 
ny wojsk @. P. U. Do spisku należało wiel 
wybitnech komunistów kaukaskich. m. in. o0- 
histy przyjaciel Stalina, Ordżonikidze. 


W Brazylii podwyższają piace. 

Newy Jork. 19 listopada. Jak z Rio de Ja- 
neiro donoszą, nowy rząd brazylijski wydał 
razporządzenie, wedłe którego place robotni- 
ków przemysłowych mają być podwyższone 
0 6 procent, Płace mają być obliczane na pod- 
stawie 40-godzinnego tygodnia roboczego. Do 
końca b. m. ma być utworzeny komitet posia- 
dający moc ustawodawczą. do którego każde 
przedsiębiorstwo ma wysłać swego  przedsta- 
wiciela, a którego zadaniem ma być opieka 
nad pracownikami przemysłowymi i ścisła z ni. 
mi współpraca. 

LEGALNY PREZYDENT HAITI. 

Nowy Jork. 19 listopada. Jak z Port au 
Prince donoszą, prezydentem Haiti został wy- 
brany dawny prezydent senatu Stenio Vincent. 
Liczy on 56 lat życia, należy do skrajnej ops- 
zycjł j jest zdecydowanym przeciwnikiem ame- 
rykańskiej okunacji, Od czasu zawarcia ukła- 
du ze Stanami Zjednoczonemi Vincent jest 
pierwszym prezydentem republiki Haiti wybra- 
nym w sposób legalny. 

KATASTROFA ANGIELSKIEGO OKRĘTU. 

Londyn, 19. 11. (PAT). Otrzymano drogą ra 
djowa wiadomość, że nowy okręt angielski 
„Highlandhope*, odbywający podróż z Londs- 
nu do Buenos Aires rozbit się w pobliżu portu- 
galskich wysp Farilhoea. Załoga i wszyscy pa- 
sażerowie schronili się do łodzi ratunkowych. 
Parowiec „Mandelay“, znajdujący się w odle- 
głości 20 mil, pospieszył z pomocą rozbitkom. 


i Levine chciał ET | 


Wiedeń (PAT). Kupice amerykanski Levine. 
aresztowany pod zarzutem usiłowanego fałszo” 
wania monet francuskich, będzie dzisiaj odsta- 
wiony do sądu krajowego. Policja doszła do 


jprzekonania, że Levine mimo zaprzeczeń usi- 


łował fatszować monety francuskie, Monety po- 
chodzące z ezasów inflacji, zostały obacnie wy- 
cofane z obiegu i mają hyć do roku 1935 wy- 
mieniane w kasach państwowych. Już teraz 
daje się zauważyć silny napływ wycofanych 
monet do kas państwowych. Levine chciał wi- 
docznie skorzystać z okazji, gdyż monety owe 
przy odbiorze nie są zbyt dokladnie kontrolo- 
wane, 


:0: 
ZAMORDOWANIE KONSULA AFGAŃSKIEGO 


Moskwa, 19. 11. (PAT). W drodze powrot- 
nej z Persji, konsul afgański w Taszkiencie 
Seidmir-Khasim-Xhan, udając się do Aschaba- 
du został zamordowany i obrabowany w dniu 
14 bm. w odległości 20 klm. od granicy, Morder 
cę aresztowano. Rząd sowiecki wyraził konda- 
lencję ambasadorowi afgańskiemu w Moskwie. 


POŻAR W FIRMIE „STEYR“, 


Wiedeń. 19 listopada. W zakładach fabry- 
cznych firmy „Steyr“ w Steyr w Anstrji Gór- 
nej wybuchł groźny pożar, który wyrządzili 
wielkie szkody. Straty wynoszą miljon 300 ty- 
sięcy szylingów. 
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ARTUR MILLS. 36 | dna ręką na jegu włosacn, a drugą naokoło | nek, plantatorów herbaty i handlarzy opjum. — Absolutnie. 


È ki szyi. | Fy Wiedział również, że biedniejsza, pracowita,| |, Skąd ta pewność? 
ELU TOW Dała A r Czy pan mnie lubi? — zapytała |jak mrówki ludność, rekrutowała się w du- — Nie mają żadnej podstawy. Powie. 
; szeptem. 


żej części z uciekinierów z Chin, wygnanych | działam im wszystko... nic nie ukrywając. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. — No. chyba! stamtąd przez rewolucję i zaczynających — Nie rozumiem. Przecież nie powie- 
EL coć A RNT. Nie był zarozumiały, lecz zdawał sobie |życie od początku. działa im pani o szmaragdach. 
GR o a, Zam joden ten pani dyrekior: | sprawe ze stanu jej uczuć. W Paryżu grał Dziwne to miasto — Cholon! Miasto, — Nie rozmawialiśmy o sSzmaragdach, 
zy Francuz: rolę wybitnego * człowieka, ; podziwianego | gdzie w ciągu jednej nocy wygrywa się lub |tylko o panu. Nie było potrzeby mówić o 


FE EARE w * no aa a p mą db iozrywanego przez kobiety... | przegrywa fortuny, gdzie może nie mieszka | szmaragdach. Nygugen o nich nie wspomi- 
PE oo o od i Pordre cz obw A że taki biedny kwiatek bul- | ani jeden Enropejczy k, ale zato przyjeżdża nal. Powiedział tylko, że pan jest zamiesza- 
JE BIE Wa: UNE nie łudził się, że go oczaruje. samochodami — nocami — do tajemniczych |ny w intrygę polityczną i że mam pana śle- 
mieszką chińskiej krwi. Należy do. tangu, — (Cieszę się, że pani dostała dobrą ro- | przybytków opium. j 3 dzić i potem złożyć raport w Sajgońie. Tak 
bo odrazu po przywitaniu kazał mi pokazać |ję — rzekł. — Przyjadę na premierę, jeżeli Byli jnż blisko miasta. też zrobiłam, dodając, że podług mnie, po- 
pająka. - tylko będę mógł. * ' 2 ' — Czy szoter wie, dokąd nas zawieżć!? | sądzenie było niesłuszne i że pan nie ma nie 
— Pokazała mu go pani? © — A ja przyjad, zobaczyć tego bożka, |— zapytał Denis. wspólnego z polityką. Oprócz tego powie- 

6 "rm Naturalnie; . przecież wiedział, 26 50 | którego pan wyrzeźbi. Będę miała niedaleko — Tak. Dyrekto, teatru powiedział mi, | działam jeszcze, że pan jest czarujący. 

mam. I zresztą Nygugen kazał mi go poka- |do Hue, jeżeli się przeniesiemy do Tonkinu. |że poczeka na nas i odwiezie zpowrotem do — A dyrektor co na to powiedział? 
zywać każdemu, co o to zapyta. ‘` — Czy naprawdę? | Sajgon.  Roześmiał się. Ale teraz wie, jak rzeczy 

Denis spojrzał na jedwabny sznureczck — Tak mówił dyrektor.. Chee, zeby, | ; Zbliżała się ciekawa chwila spotkania |stoją, prawda? Czy nie dobrze zrobiłam? 
na szyi dziewczyny. zaczęła występować w Sajgvnie, a potem |twarz w twarz z piekielnym tangiem.| Teraz nie będzie mnie o nie podejrzewał. 

— I dziś go pani ma? i przeniósłby mnie do Tonkinu w charakte- |Denis był w gruncie rzeczy rad. Miał się — Jabym sądził, że przeciwnie. 

— Nigdy się z nim nie'rozstaję. — I'al- | rze... gwiazdy. wreszcie dowiedzieć, czego od niego chcia- — Dlaczego? Gdybym udała, że pana 
ce Ninon zamknęły się na ręku mlodego)  — Ho! Ho! Ho! no. Był przekonany, że cała rzecz pozosta- | nienawidzę i onLy odkrył, że to nieprawda, 
człowieka. — Nygugen powiedział, że mi toj} — To nic takiego nie jest — teatr w ko- |wała w ścisłym związku z kradzieżą szma- |byłobygorzej. Tak jak rzeczy stoją, niema 
cacko przyniesie szczęście, ale teraz noszę |]onjach; ale bądź co bądź dobry początek. ragdów. W przeciwnym razie dlaczegoby | czego podejrzewać. > 
ja, jako naszą maskotę. „ | Lepsze to niż być chórzystką w Varyżu. | Annamita miał protestować przeciwko nod-|  Moore'owi przyszło na myśl, czy Szofer 

ŻY pani jest pewna... — w głosie — Naturalnie — zgodził się Denis. — | róży lady Tamorley do Indochin? Gdyby |nie dostał rozkazu wywiezienia chiał ich 
Moore'a zabrzmiało wahanie — że nikt nie | Co to za światła przed nami? chodziło o intrygę polityczną, religijną lub |ohojga, po zamordowaniu w Cholonie, za 
podejrzewa, że pani jest po mojej stronie? — Pewnie Cholon. handlową, ohecność jej nie miałaby żadnego | miasto i wyrzucenia ich do rowu. Nasuwało 

, —-. Jakim sposobem? Przecież nas teraz — Denis wiedział, że Cholon był blów- |znaczenia. Denis niepokoił się najwięcej o | się również pytanie, czy Ninon nie oddała 
nie widzą? — Przysunęła się blisko, podno-|nem miastem chińskiem w Kochinchinie, a |Ninon. © 1 się na łaskę i niełaskę tangu swojem 
sząc twarz do jego twarzy. nawet w całych Indochinach, zanmiieszkanem — Czy pani jest absolutnie pewna, że |jnaiwnem wyznaniem, złożonem na ręce 

Pocałował małe usteczka. č , |przez bogatych, kupców ryżowych chiń-|oni się nie domyślają roli pani? — zapytał | przedstawiciela Nygugena w Sajgonie. Te- 

Przytuliła się do niego z całej siły, z je-|skich, miljonerów, a dalej właścicieli dżo- | ponownie. Taz nie mogli jej ufać“ C. d. n. 
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HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. } 


POLECA: M odznaczone złotami medalami w Nice: i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach: 

Á Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachėiuych WLrunzu $ piersiowych. na przemianę materji, reumatyźmie, żołądkowo-kiszkowych, nerwowych, 

a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki. n padaczce, blednicy, nerkowych, i pęcherzowych,* kobiecych, sercowych, wątrohy i przy 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. | > i | nadmiernej otyłości. paa Ł 


Można nabywać niemal w kazdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni 


gg? © L K E R B R“ Ska z o. o. Skrytka 48. 


Kraków-Podgórze. Tel. -116-61, 


Kto chce leczyć się ziołami niech zażąda darmo w wytwórni broszurki 
„dak odzyskać zdrowia. 


= BIRETY NA SKŁADZIE. == 


U E Poslada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych { 


‘jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


Wykonuje wszclkie zamówienia według każdego wz0iu i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rownież „do srebrzenia y 
i złocenia w ognin. k | % 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko | solidnie po cenach konkurencyjnych K 
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Wszystkie Artykuły wchodzące w skład ena katar żołądka, wzdęcia, 


6 kurcze, bóle, niestrawność A K UALNE! i Ę 
uanory KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO (iaioe oeei Księgarnia Krakowska, Kraków Św. Krzyża 1d 


win — wódek — likierów i delikatesów bigne etendi 5 
oraz owoców południowych i krajowych odzyskało zdrowie = 
poleca po przystępnych cenach j 8|jużywając ziółka sławne- poleca 


g Dietla, profesora Uni- L : 

2go na cały świat Doktora A it 
8 |wersytetu Jagiellońskiego. . 
qey A bezpłatnej bro- Cena zł. 3°20 

e |Szury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka, 


Sa 


azimierz Bartoszewski 
i Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Z taką książką. jak „Kościół a polityke“ Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Koczonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie, W niej się znajdzie gotowe odpowie- 


Co dzień świeżo pałona kawa. a 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 


20:0200030090206309%00900 


a vo SĘ PF É 3 saa; 
PO LLL IJJJLLLLLI LLL) "socjalistów i innych przeciwników. — potowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
= Asm t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 


Dzieło to mie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwaqę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 


| $ i s A 
Zakład zdrojowo-kąpielowy Bielizna M że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
i stacja klimatyczna l 1 b „IB w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się nodiąć również i ambona przez przemó- 
h : męska i damska ciepla i wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 
(województwo Iwowskie) ‘letnia, pońezochy wełnia- i `. Ks. A. Sobczyński 
ne w ogromnym wyborze, i , q pi Y : 
SEZON ZIMOWY jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca. f karpetki, rękawiczki, ip i e perae 
chusteczki do nosa, far- Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzec zywistych kosztów 


Znakomite warunki leczenia i wypoczynku. 


tuchy i czepki dla służby 


poleca : Ą płaty pocztowei. - 
ZOFJA AKSAKOWA EPO ESETE ze 


W łazienkach, pijalni wód, w klubie, w restauracji zakładowej 
i willach zakładowych centralne ogrzewanie. 


Przy każdej lazience osobna leżalnia. 


| wom 


|Kraków, Wiślna L. 4. 


w ESO "PIERWSZORZĘDNY utwórnia k W 
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| AETERNITAS"G, ama mow nor meren 


Stróżostwa || UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel, 14047, | "ków "!- Karmelicka L. 50, parter. 


Mi zk BU A> pósłu urządza pogrzeby od najskromniejszych ji] poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
kuje bezdzietne małżeń- do najwspanialszych, n jii obranych wzorów. za gotówxę lu na raty 


stwo. Zgłoszenia z grze- przoprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 


czności przyjmuja admi- 
nistracja „Głosu Narodu“ za gotówkę i na raty. 


pod „stróżostwo”. Geny umiarkowane. .. * so T i ` INSTRUMENTA 
= ei! hw MUZYCZNE 
: N E TA UA dęte i smyczkewe eraz częśc 
Fusan | | ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI JJ ZA instrumenta naprawia, zotrie 
M bendażyisznstt, |F- T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30| 3 55267. WWO iag 

LN „Z NIKIEL 


ŁY leczenia. - tesa] P 
kboczenkiy | Dzierż. Jan Kusiak Kraków, ul NA 
jin „wszelkie porady przy uakia- 


płurydwisłaj |5 bajty iks 3 
| trażo ©" sościolów od 30 zł. za ł m 3 * 
LPolaczek | | wykonuje sio - DARA leni danin i kompletowamin ze- 
wykonuje się przy «ię :s„ych zamówieniach na raty | społów orkdestralnyak 


M2. NR, 2 i 
= BYZGU 
RZEK 2% udzieła bezpłatnie. 


Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 
Informacji żądać, mieszkanie zamawiać, tylko przez 


Zarząd zdrojewy. 


[ Stacje Drogi Krzyżowej 


Obrazy artystyczne malowane na płótnie 45 X 65 em. 
przez art Ś. p. Marjana Szczurowskiego ; również re- 
produkcje artystyczne na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkości. 


Obraz M. Boskiej Częstochowskiej ; 


110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
ś. p. Andrzeja Zaborskiego. 
Figury — Krzyże — ramy 


poleca. 
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W Ceny 50 jo niższe niż wszędzie. 
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